
IG O " y parowóz typu 1 y-45
w y k o  n a 1 a i a b r y k a w  C  h r za u o w  i e

W połowie listopada br. największa w Polsce Fabryka Lokomotyw 
w Chrzanowie oddała do użytku Polskich Kolei Państwowych setny 
parowóz, normalnotorowy typu Ty-45, konstrukcji polskiej. Pierw
szy parowóz tego typu „Fabloik“ wyprodukowano w lipcu 1946 r. 
Prócz tego typu parowozów, Fabryka Lokomotyw w Chrzanowie wy
produkowała dotychczas 150 lokomotyw innego typu oraz przeprowa
dziła generalny remont 150 parowozów. Fabryka produkuje obecnie 
14 lokomotyw miesięcznie.

„Fablok“ wyrabia również zestawy kół dla fabryki Cegielskiego 
w Poznaniu i innych. Do połowy listopada br. dostarczyła 54 komple
ty takich kół.

Oddanie do ruchu setnego parowozu jednej serii odbyło się uroczy
ście z udziałem całej załogi oraz było połączone z premiowaniem pie
niężnym robotników.
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W ROCZNICĘ UMOWY 0 JEDNOŚCI DZIAŁANIA
KC PPR i CKW PPS ogłosiły następujący okólnik
umowy o jedności działania i współpracy między

De wszystkich Komitetów Wojewódzkich, Powiatowych,
Miejskich, Dzielnicowych, Fabrycznych PPR i PPS

Data 29 Im . »pływa rok od zawarcia umowy o jedności działania i współpracy między PPS i PPR.
Umowa ta odegrała donioołą rolę w walce, którą prowadzi cały polski świat pracy z klasą robotni- 

czą na czele o zagwarantowanie po koją i suwerenności miodu, o ugruntowanie w naszym kraju władzy lu 
dowej w  walce przeciw zakusom rodzimej i obcej reakcji, dążącej do poderwania naszego ustroju ludo
wego, naszej suwerenności narodowej.

Rok, który dzieli nas od zawarcia umowy, wykazał, że umowa ta w pełni zdała egzamin polityczny. Na
kaz, zawarty w umowie, że „obie partie robotnicze — PPR i PPS — uznają za konieczne zacieśnienie 
współpracy ł solidarne działanie we wszystkich dziedzinach żyda społecznego i państwowego" stał się pod
stawą działalności obu partii.

W  rezultacie współdziałania PPS i PPR demokracja ludowa odniosła szereg doniosłych zwycięstw. 
Walne zwycięstwo w wielkiej batalii wyborów sejmowych stało się punktem wyjścia do całkowitego 
bankructwu obozu Mikołajczyka, na który wrogowie Polski Ludowej stawiali największą stawkę. Ban
kructwo to zostało przypieczętowane sromotną ucieczką zdrajcy narodu — agenta obcego imperializmu.

W  rezultacie współdziałanie obu naszych partii klasa robotnicza podjęła skuteczną walkę przeciwko 
szkodnictwu i spekulacji, osiągając poważne sukcesy w postaci zahamowania orgii spekulacyjnej i osiągnię
cia stabilizacji cen artykułów konsumcyjnych.

Zgodnie z wytycznymi umowy, te  „obie partie prowadzić będą walkę o zmobilizowanie klasy robotni
czej do dalszych wysiłków na froncie odbudowy, do podniesienia wydajności pracy i  realizacji planu 3-let- 
niego” — prowadziliśmy tę walkę i osiągnęliśmy poważne sukcesy w wykonaniu planu produkcji na rok 
1947, przede wszystkim dzięki akcji współzawodnictwa pracy, akcji, w której przodują członkowie obu na
szych partii.

Owocna współpraca naszych partii przyczyniła się wydatnie do wzrostu ich autorytetu i populamo- 
żei w masach robotniczych i do szybkiego wzrostu szeregów członków zarówno PPR, jak i PPS,

I  tak, jak głosi umowa, że „w celu realizacji współpracy i ideowego zbliżenia między członkami obu par
t it  kierownictwa nalecą wssystkim organizacjom odbywanie wspólnych zebrań i posiedzeń, organizowanie 
wspólnych wystąpień i imprez o charakterze politycznym i kulturalnym, wspólne konferencje aktywów 
partyjnych, dyskusje ideowe Ud.“  — stosowaliśmy te zalecenia na wszystkich szczeblach organizacyjnych, 
przeprowadzaliśmy wspólne komy szkoleniowe, osiągnęliśmy poważne zbliżenie ideowe między obiema na- 
ujnui partiami.

Dobre dcMmte jednolitego frontu w Polsce było poważnym czynnikiem mobilizowania sił postępu 
1 pokoju,

Fo.sk* Robotnicza wzięła udział w  jednoczeniu partii robotniczych i komunistycznych Europy.
Polska Partia Socjalistyczna w myśl uchwał C K W  PPS z dnia 21.9.1947 r, o Sytuacji Międzynarodo- 

ttej kontynuuje swe wysiłki dla zjednoczenia wszystkich socjalistów, którzy przeciwstawiają się wasalizowa- 
nin Europy przez imperialistów anglo-amerykańskich.

Obchód rocznicy zawarcia umowy przyczyni się niewątpliwie do dalszego zacieśniania jedności myśli 
i czynu obu partii oraz przezwyciężenia istniejących jeszcze tu i ówdzie trudności w realizacji jednolitego 
frontu, do całkowitego urzeczywistnienia zasad, nakreślonych przez umowę.

PPR i PPS rozwijając nadal samodzielną działalność widzą w jednolito - frontowej współpracy 
rękojmię słły obydwu partii oraz perspektywę jedności organicznej obu partii robotniczych poprzez 
ściślejszą i lepszą współpracę i zbliżanie ideologiczne.

w sprawie obchodu pierwszej rocznicy zawarcia 
Polskę Partią Socjalistyczną i Polską Partią Robotniczą

Rocznica tawarcia umowy m iędzy PPS i PPR stanowi ważną datę nie tylko  dla naszych partii, less 
również dla całej klasy robotniczej, dla całego świata pracy,

C K W  PPS i KC PPR pole cają wszystkim Komitetom partyjn ymt

I W  dniach 27, 28, 29 bm. zorganizować we wszystkich zakładach pracy z in icjatyw y miejsco
wych kó ł PPS i PPR ogólne zebrania załóg robotniczych, na których przedstawiciele obu na

szych partii w swoich przemówieniach w inni naświetlić ogólne znaczenie umowy, oraz podgumować 
dorobek współpracy obu partii w danym zakładzie pracy.

2 Celem należytego przygotow ania zebrań, kierownictwa obu org anizacji partyjnych danego zakła
du w inny odbyć wspólne po siedzenie, na którym  należy omów ić porządek zebrania, ustalić re

ferentów z jednej i  drugiej partii, podzielić między nimi temat oraz omówić szczegóły organizacyjne 
i techniczne zebrania (miejsce, dekoracja, hasła, zaproszenia dla członków rodzin itp .).

3 Porządek dzienny .wspólnych zebrań winien być następujący:
1. Zagajenie i powołanie prezydium,
2. Odczytanie „Um owy o jedności działania“ .
3. Krótkie referaty prze dstawidela PPR 1 PPS.
4. Uchwalenie rezolucji.

4 Kom itety W ojewódzkie, M iejskie, Powiatowe, Dzielnicowe dopilnują, aby referentami na zebraniach 
byli czołowi aktyw iści obu partii. Podstawą wygłaszanych refe ratów będą specjalne tezy.

5 KC i C K W  zalecają, aby-dla nadania zebraniom bardziej uroczystego charakteru, tam. gdzie to 
ty lko  jest możliwe, zorganizować część artystyczną (występy chórów , orkiestr, recytacje itp .).

6 Do udziału w  zebraniach I i  ch przygotowaniu należy zmobilizo wać organizacje Z W M  i O M  
TU R .

7 Celem należytego spopulary 
obu partii zamieszczanie art 

obu partii, ich fo tografii, a także 
H  Kampania ta winna przejść p
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POLSKI!

owania rocznicy zawarcia umowy poleca się organom prasowym 
ykułów i wypowiedzi czołowych d zialaczy i przodowników pracy 
haseł jednolitofrontowych, wyjątkó w z umowy itp. 

od hasłami:

-  RĘKOJM IĄ POKOJU!
PPS i PPR -  RĘKO JM IĄ W Y K O  N A N IA  PLAN U  3-LETNEEGO! 
PPR i PPS -  T O  U G R U N T O W A N IE  DEM OKRACJI LU D O - 
ARSZ DO  SO CJALIZM U!
-  F U N D A M E N T  SOJUSZU R O B O TN IC ZO  - CHŁOPSKIEGO!
-  G W AR AN C JĄ N IEP O D LE G ŁO ŚC I I  SUW ERENNOŚCI

JE D N O LITY  FR O N T -  G W AR AN C JA W ZR O S TU  D O BR O B YTU  LU D U  POL
SKIEGO!

JE D N O LITY  FR O N T PPR i PPS -  T O  G W A R A N C JA  C A ŁK O W ITE G O  W Y K A R - 
C Z O W A N IA  O G N IS K  REAKCYJNYCH W  PO LSCE!

JE D N O LITY  FR O N T PPS i PPR -  TO  W K ŁA D  DO  D Z IE ŁA  JEDNOŚCI ROBOT
N IC ZEJ W  EUROP IE  I N A  C A ŁY M  ŚW IECIE !

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej

Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej

Blum nie uzyskał 
większości w parlamencie
Duclos piętnuje
współpracę SFIO z de Gauile’em

PARYŻ, 21.11 (PAP). Francuskie Zgromadzenie Narodowe wypo- 
Wiedziało się przeciwko pow ierzeniu Blumowl m isji tworzenia nowego 
(sądu. Za Blumem padło 302 g losy, przeciwko zaś — 277. Jak w ia
domo wymagana większość wynosi 309 głosów.

PARYŻ, 21.11 (PAP). W piątek, w 
godzinach popołudniowych, Leon 
Blum, desygnowany przez prezyden
ta Auriola na premiera rządu, wy
głosił w Zgromadzeniu Narodowym 
przemówienie. W przemówieniu tym 
Blum zakreślił ogólne zasady polity
ki wewnętrznej i zagranicznej, jaką 
zamierza prowadzić.

Blum podkreślił, że republika znaj 
duje się obecnie w niebezpieczeń
stwie, przy czym niebezpieczeństwo 
to przypisał mówca komunistom i 
gaullistom. Występując przeciwko o- 
bu tym grupom politycznym, Blum 
wysunął koncepcję „trzeciej siły".

Blum skrytykował strajkujących 
Robotników I wezwał ich do podjęcia 
Pracy. Blum w  programie swym pod 
kreślił również konieczność przeciw
działania inflacji.

Poruszając zagadnienia międzyna- 
»odowe, Blum uważa, że należy u-
tworzyć „trzecią siłę w skali między
narodowej“.

Mówca przedstawił program swój, 
Naznaczając, że rola rządu, pod jego 
kierownictwem, ograniczałaby się do 
rozwiązania palących problemów dnia 
do chwili, w  której „pomoc Stanów 
Zjednoczonych, stworzy pedstawę 
dla gospodarki francuskiej“.
RUCLOS o d p o w ia d a  BLUMOWI

Przywódca parlamentarnej grupy 
komunistycznej, Jacques Duclos, od
powiadając Blumowi stwierdził, że w 
gruncie rzeczy jedynym punktem 
kupującym członków różnych ugru- 
£Pw»ń politycznych wokół Bluma 
**** *taÿkom«nêzm, natomiast pomłą

dzy tymi grupami panują poważne 
różnice poglądów na szereg proble
mów.

Antykomunizm — podkreślił Du
clos — nie stanowił jednak kon
struktywnego programu i prowa
dził zawsze do katastrofy tych, któ 
rzy się nim posługiwali. Przedsta
wiony przez Bluma program poli
tyczny sprzyja w istocie dyktator
skim zapędom de Gaulle‘a.

Duclos zaznaczył, że „trzecia si
lą“ nie Istnieje ani w skali naro
dowej ani międzynarodowej. W 
świecie są tylko dwa obozy: impe
rialistyczny, na którego czele stoi 
reakcja amerykańska i antytmpe- 
rialistyczny obóz demokratyczny.
W zakończeniu przemówienia Du

clos oświadczył, że partia komuni
styczna nie udzieli Blumowi zaufa
nia, ponieważ zdecydował się na po
rozumienie z prawicą, czego jaskra
wym przykładem było współdziała
nie socjalistów z gaullistami w trak
cie ostatnich wyborów municypal
nych.

------o------

Gen. Bm Jey 
szefem sztabu USA

WASZYNGTON, 21.11 (PAP). — 
Prezydent Truman mianował gen. 
Omara Bradley'a szefem «stawu ar- 
mił amurykońsktaj.
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Otworzeń e rz^du Niemiec zecM niih
zdecydowane przez Waszyngton i Londyn

BERLIN, 21.11 (PAP). Dziennik „TRIBUNE“ organ związków za
wodowych, podaje w depeszy z Frankfurtu n/M ., że władze amery
kańskie w Niemczech uważają utworzenie państwa zachodnio - nie
mieckiego za sprawę postanowion ą. Według informacji dziennika, ge
nerał Clay ma natychmiast po zakończeniu konferencji londyńskiej 
zaproponować w Waszyngtonie utworzenie rządu zachodnio - niemiec
kiego. Władze brytyjskie w Niemczech miały wyrazić zgodę na utwo
rzenie państwa zachodnio - niemieckiego pod warunkiem, że Stany 
Zjednoczone pokryją większą część kosztów okupacyjnych w Niem
czech zachodnich.

BERLIN, 21.11 (PAP). Jak podaje
niemiecka agencja prasowa w  amery 
kańskiej strefie okupacyjnej, niemiee 
kie firm y  lub osoby 'prywatne zosta
ły  upoważnione do reprezentowania 
w Niemczech firm  zagranicznych. 
Przedstawiciele niemieccy, mogą za
wierać umowy imporlowo -  ekspor

towe i wyszukiwać rynk i dla zagra
nicznych kupców.

MOSKWA, 21.11 (PAP). Nawią
zując do opublikowanej niedawno 
przez anglo _ amerykańskie władze 
okupacyjne nowej listy- niemieckich 
zakładów przemysłowych, przeznacza 
nych do demontażu, organ radzieo-

O b r a d v  P le n u m  K C Z Z

‘ 1 , ' obrad rozburzone t/o Pit.num Kom isji Centralnej Zirią.J-
ków Zawodowych. Przetną.en yrzetna u m )irzewodnicz<icy KCZZ tow. W i- 

tauau ik i. (Sprawozdam* podajtmy nu nir. 3)

kich  związków zawodowych „Trud“ 
stwierdza, że spośród 682 przedsię
biorstw, umieszczonych na tej liście, 
377 figurowało na dawnej.

Zaznaczając, że na starej liście 
wśród fabryk przeznaczonych dla 
ZSRR i Polski, figurow ały takie fa
bryczki. ja k  „zakłady“  w  K iło n ii, 
oszacowane na sumę 2.192 marek i  
„przedsiębiorstwo“  w  Hanowerze, 
wartości 650 marek, dziennik pod
kreśla, iż 305 nowrych zakładów, prze 
znaczonych do demontażu, to rów 
nież malutkie przedsiębiorstwa, które 
nigdy nie m ia ły  nic wspólnego z nie
mieckim przemysłem zbrojeniowym.

Zdaniem dziennika również więk
sze przedsięborstwa, które zostały 
przeznaczone do demontażu, posiada 
Ją przeważnie przestarzałe urządze
nia fabryczne, przy czym 145 zakła
dów ma być zdemontowanych tylko 
częściowo.

„T rud “  wskazuje dalej, iż anglo . 
amerykańska lista demontażowa jest 
fałszywa. Poszczególne oddziały jed
nego przedsiębiorstwa przemysłowe
go figuru ją  na liście jako samodziel
ne zakłady.

Stwierdzając, że najcenniejsze urzą 
dzenia fabryczne zakładów, przezna
czonych do demontażu dawno już zo 
stały wywiezione do USA i W ielkiej 
Brytanii, „T rud “  podkreśla, iż ogło
szenie nowej lis ty  demontażowej mia 
ło zamaskować-politykę anglo-amery 
kańską, zmierzającą do faktycznego 
pozbawienia odszkodowań narody, 
które najbardziej ucierpiały na sku
tek agresji niemieckiej.

NOWY JORK, 21.11 (PAP). John 
Regge, b. zastępca prokuratora gene
ralnego USA, przemawiając onegdaj 
w Baltimore, oświadczył, iż „Stany 
Zjednoczone są maczanie bliżej Nie
miec 1933 r„ n il przeciętny Amery
kanin «obie wyobraża".

U w ag a
prelegenci KW PPH
Wydział Propagandy Komi

tetu Warszawskiego PPR za
wiadamia tow. tow. prelegen
tów, że dziś dnia 22 listopada 
o godz. 17 w sali konferencyj
nej KW PPR (Al. Jerozolimskie 
57) odbędzie się zebranie pre
legentów, na którym tow. FLE- 
SZAR wygłosi referat nt. „IM
PERIALIZM AMERYKAŃSKI“.

Po referacie dyskusja. 
Obecność tow. tow. prelegen

tów obowiązkowa.

u ñ m á ü jc h
D  PRAGA. — Jak donosi dziennik 

czeski „Mlada Fronta“. władz« 
bezpieczeństwa aresztowały \V związ
ku z wykrytym niedawno spiskiem 
antypaństwowym w Słowacji dr J. 
Bystrycky‘ego, prezesa klubu demo - 
kratycznej młodzieży akademickiej i 
sekretarza osobistego wiceprzewodni
czącego Słowackiej Rady Narodowej, 
kanonika Cvinceka.
□  NOWY JORK. -  Podkomisja do 

spraw podziału Palestyny jedno
głośnie wysunęła kandydaturę Pol - 
ski do komisji palestyńskiej ONZ. 
Prócz delegata Polski w skład komi
sji wejdą przedstawiciele Guatemall. 
Uragwaju, Norwegii i Islandii.
□  BUDAPESZT. -  Parlament wę

gierski po czterodniowej dysku -
sji, uchwalił we czwartek ustaw'ę o 
nacjonalizacji Banku Węgierskiego.
□  PRAGA. Z kół miarodajnych 

informują, ie  czechosłowacki mi
nister handlu zagranicznego Hubert 
Ripka uda się prawdopodobnie w 
czwartek przyszłego tygodnia do Mo
skwy celem podpisania układu han
dlowego między Czechosłowacją a

Pertraktacje handlowe międcy 
•bu krajami toczą się jag ad pew—  
1»  euaau w Moskwie.
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Niemcy nie zwracają i
zrabowanego i 
Francj m en a

PARYŻ, 21.11 (PAP). — „Ordre“ j 
oblicza, że na 80 tys. maszyn, wywie j 
zionych przez Niemcy w czasie oku
pacji, Francja otrzymała dotychczas ! 
z powrotem jedynie 7 tys. Nie uzy
skała ona również 700 lokomotyw i 
55 tys. wagonów, zrabowanych przez 
Niemców. W dwa lata po kapitulacji 
— pisze dziennik — Niemcy nie 
zwróciły nawet dziesiątej części te
go, co zrabowały.

Bunkier Hitlera
zostanie wysadzony

BERLIN. 21.11 (PAP). — Na zarzą 
dzenie radzieckich władz wojskowych 
ma być wysadzony w powietrze bun 
kier, uważany za miejsce śmierci H it 
lera w r. 1945.

Kapięla sytuacja we Fraucitj*»;«
Jednogodzinny strajk ¡lowszeckny w Paryżu

Mikołajczyk
pozbawiony
ob*. wateisiwa polskiego

Rada Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 21 bm. w wykonaniu uchwały 
Sejmu Ustawodawczego z dnia 15 lis 
topada 1947 r. pozbawiła Stanisława 
Mikołajczyka obywatelstwa polskie
go.

PARYŻ, 21.11 (PAP). — Na znak 
protestu przeciwko usunięciu strajku 
jących robotników z fabryki Ci
troena w Paryżu miał miejsce 1-go- 
dzinny manifestacyjny strajk powsze 
chny, który objął pracowników me
tra, autobusów, urzędników państwo, 
wych i samorządowych, pracowni
ków zakładów wyżywiania, przemy
słu chemicznego, papierniczego, skó
rzanego, budowlanego i szklanego.

Należy zaznaczyć, że wbrew od
miennym pogłoskom strajk w fa
bryce Citroena trwa w dalszym cią
gu.

Całkowity strajk górników w de
partamentach: Nord i Pas de Calais 
rozszerzył się w czwartek na okręgi: 
Valenciennes i Grosseae, a w piątek 
objął zagłębia: Gard, Rocheville, 
Fontaines, Nord-Ales, Greasque, Ca- 
dolivo, Grand-Combo, Saint Florant 
i Martinet. Strajkują też wszyscy 
górnicy w  okręgu Loary.

Generalny strajk metalowców pa
ryskich rozszerza się na prowincję. 
Komitet krajowy robotników, techni 
ków i inżynierów przemysłu meta
lowego w  opublikowanym komuni
kacie potwierdza swą solidarność ze 
strajkującymi, wzywając ogół meta
lowców do dyskusji nad propozycja 
mi komitetu konfederalnego CGT.

Związek zawodowy robotników 
przemysłu budowlanego okręgu pa
ryskiego, grupujący 100 tys. człon-

ków, wypowiedział się za strajkiem 
generalnym w  wypadku niezaspoko- 
jenia żądań pracowniczych do koń
ca piątku. '

14 tys. nauczycieli szkół powszech
nych okręgu paryskiego przystąpiło 
w piątek rano do strajku.

Strajk kolejarzy, zapoczątkowany 
w czwartek w Marsylii, rozszerzył się 
na Nimes, Avignon i Niceę. Koleja
rze dworca Liońskiego w  Paryżu od
byli 1-godziimy strajk ostrzegawczy. 
Pociągi między Avignon a Niceą nie 
kursują,.

Strajk robotników portowych obej 
muje: Nantes, Rouen, Port de Bouc, 
Marsylię, Cette, Niceę, Tulon, Bor
deaux, Dieppe, porty Korsyki oraz do 
ki paryskie. Krajowa federacja robot 
ników portowych będzie omawiała

kwestię ewentualnego proklamowa
nia strajku generalnego.

Strajk marynarzy obejmuje porty: 
Rouen i  Nantes. Komitet krajowy fe
deracji związków zawodowych robot 
ników rolnych potwierdził uchwały 
komitetu konfederalnego CGT oraz 
zwrócił się do wszystkich robotników 
rolnych na terenie Francji z apelem 
o określenie środków, zmierzających 
do przeforsowania przedstawionych 
żądań.

Marsylia, na skutek strajku kole
jarzy, jest całkowicie odcięta od po
zostałych miast francuskich. Na ro
gatkach stój i  patrole policji i woj
ska. Do portu zawinął kontrtorpedo- 
wiee „Marocain“, którego działa są 
skierowane na miasto. Sytuacja żyw 
nościowa w Marsylii pogarsza się z 
dnia na dzień.

Faszyści francuscy
przygotowują zamach siana

PAR YŻ, 21.11 (P A P ). — Tygodnik „FR A N C E  D 'A B O R D " w sen 
sacyjnym artykule donosi o istnieniu we Francji spisku faszystowskie
go, zmierzającego do dokonania zamachu stanu przy pomocy arm ii 
amerykańskiej. Opracowany przez spiskowców „plan Reversa" przewi
duje, że CGT oraz Generalna Konfederacja Robotników Rolnych ma zo
stać rozwiązana, a działacze zw iązkowi uwięzieni. Francuska strefa oku
pacyjna ma być wcielona do strefy angîo-amerykańskiej.

Rząd irański pogw ałcił
swe zobowiązania wobec Z S RR  
Stanowczy protest rzqdu radzieckiego

MOSKWA, 21.11. (PAP). W ogło
szonym tu komunikacie Agencja 
TASS przypomina, że dnia 22 pa
ździernika br. Modżlis (parlament) 
irański powziął uchwałę, anulującą 
układ naftowy radziecko - irański 
z 4 kwietnia 1946 r.

W myśl tego układu, podpisanego 
przez premiera irańskiego Ghava- 
ma i przez ambasadora ZSRR S a- 
dżikowa, rząd irański zobowiązał się 
do zawarcia z rządem radzieckim 
umowy o założeniu mieszanego to- 
karzystwa naftowego radziecko -  
irańskiego 1 do przedstawienia JĆj 
parlamentowi najpóźniej do dnia 

24 października 1946 r.
Jednakże Fżąd- irański« najpierw 

odwlekał wykonanie tego zobowią
zania, a następnie pod różnymi pre 
tekstami w ogóle odmawiał zawar
cia wspomnianej wyżej umowy. Co 
więcej, premier Ghavam przedsta
wił parlamentowi sprawozdanie na 
temat radziecko - irańskiego układu 
naftowego, wypowiadające się prze 
ciwko ratyfikacji tego układu przez 
parlament. Wobec tego parlament 
uznał układ naftowy radziecko -  
irański za niebyły i nieważny.

W początku listopada br. premier 
Ghavam poinformował urzędowo 
ambasadora ZSRR w Iranie Sadżi- 
kowa o wspomnianej wyżej uchwa 
le Medżlisu. W liście swym premier 
irański twierdził, że układ z 4 kwiet 
nia 1946 r. został unieważniony 
przez parlament, jako rzekomo nie
zgodny z ustawodawstwem irań
skim.

Dnia 20 listopada ambasador ZS 
RR w Iranie Sadżikow, z polecenia 
rządu radzieckiego wystosował do 
premiera Ghavama notę, w której 
stwierdza, że' układ zawarty między 
rządami ZSRR i Iranu 4 kwietnia 
1946 r , w którym rząd irański wy
raził zgodę na założenie mieszane
go towarzystwa naftowego radziec
ko -  irańskiego został pogwałcony 
przez rząd irański.

Rząd radziecki — stwierdza nota 
— nie może również przemilczeć 
faktu, że uchwała Medżlisu, unie
ważniająca układ o założeniu mie
szanego towarzystwa naftowego ra 
dziecko -  irańskiego w północnym 
Iranie — jakkolwiek pozostaje w 
mocy brytyjska koncesja naftowa w 
południowym Iranie — jest aktem

Oburzenie mas ludowych Austrii
wobec rabunkowej ustawy walutowej

WIEDEŃ, 21.11 (PAP). Sekretariat 
polityczny komitetu centralnego' ko
munistycznej partii Austrii, wydał 
proklamacje w związku z ustąpie
niem komunistów z rządu.

Proklamacja stwierdza, te sekre
tariat polityczny partii jednogłośnie 
uznał słuszność postępowania przed
stawiciela komunistów w rządzie 
min. Altmana oraz posłów komuni
stycznych w parlamencie, którzy zde 
cydowanie wystąpili przeciwko tzw. 
ustawie o ochronie waluty.

„Ustawa ta —  stwierdza prokla
macja jest najbardziej zuchwałym i 
brutalnym rabunkiem, jaki kiedykol 
wiek został dokonany na narodzie au 
striackim. Partie większości (socjali
ści i ludowcy) zaprzedały niepodle
głość Austrii i słuchają rozkazów 
Ameryki. Ustawa jest tylko logicz
nym następstwem dotychczasowej po 
lityki niedołęstwa, polityki rabunko

wej w stosunku do narodu, polityki 
zmierzającej do wydania Austrii na 
żer kapitału rodzimego i zagranicz
nego".

STRAJKI W AUSTRII
WIEDEŃ, 21.11 (PAP). W związku 

z uchwaleniem przedwczoraj refor
my walutowej doszło na terenie całej 
Austrii do licznych strajków i zgro
madzeń protestacyjnych. Wczoraj po 
południu odbyły się w Wiedniu de
monstracje przed gmachem komisji 
centralnej związków zawodowych.
Demonstranci domagali się, by prezy 
dium związków zawodowych zapro
testowało przeciwko machinacjom
walutowym.

W ciągu dzisiejszego przedpołud
nia strajk rozszerzył się na szereg du 
żych zakładów przemysłowych w 
Wiedniu.

W rtiieście panuje ogólne napręże
nie.

Realizacja Daniny Narodowej
na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych

W dniu 21 bm. w gmachu Prezy - |  
dium Rady Ministrów odbyło się 
sprawozdawcze zebranie Głównej 
Komisji Obywatelskiej Daniny Na -  
rodowej na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych.

Po zagajeniu zabrał głos min. 
skarbu tow. Dąbrowski podkreśla - 
jąc, iż zdecydowana wola Narodu 

polskiego zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych daje coraz lepsze rezul 
taty. Świadczą o tym fakty. Potrą -  
filiśmy na tych ziemiach osiedlić po 
nad 5 milionów Polaków, repatrio -  
wać prawie wszystkich Niemców, u- 
ruchomić wielką ilość zakładów prze 
myślowych i innych, odbudować por 
ty i transport.

Następnie złożył sprawozdanie Peł 
nomocnik Rządu do spraw Daniny 
Narodowej wiceminister Kościński.

Z wyznaczonych ogółem 16 miliar 
dów zł, wpłynęło do dnia 30 wrześ
nia 1947 r. gotówką 11,7 miliarda zł, 
udzielono ulg i bonifikat na sumę 4

miliardów zł, zaległości wyniosły za 
ledwie 298 milionów zł. Należy pod
kreślić, że z ogólnej sumy wpłat go 
tówkowych, przypada na wpłaty sek 
tora państwowego 4,9 miliarda zł.

Danina Narodowa stała się potęż
ną manifestacją narodową. Dobro
wolne wpłacenie przez społeczeń
stwo blisko 12 miliardów w  tak krót 
kim okresie czasu miało swoją wy
mowę polityczną nie tylko w  kraju, 

ale również i za granicą.
Wiceminister Kościński stwierdził, 

że Danina zrealizowana została nie
malże w  100 proc., co ze względu na 
krótki okres czasu, stało się wyda
rzeniem bez precedensu w  historii 
nia tylko naszej skarbowośd, ale w  
historii skarbowośd w ogóle. Jest to 
wyrazem niezłomnej woli Narodu 
Polskiego zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych, włączenia ich po wszy 
stkie czasu w  organizm gospodarczy 
naszego Państwa.

jaskrawej dyskryminacji w stosun
ku do ZSRR.

Rząd radziecki protestuje stanów 
czo przeciwko tej wrogiej akcji rzą 
du irańskiego w stosunku do Zwiąż 
ku Radzieckiego, akcji, która nie da 
się pogodzić z normalnymi stosunka 
mi międzypaństwowymi.

Rząd radziecki stwierdza, że na 
rządzie irańskim ciąży odpowiedział 
ność za następstwa tego stanu rze
czy“.

Pismo podkreśla, iż do Legii Cudzo 
ziemskiej, stacjonującej w Koblencji, 
werbuje się jednostki, znane ze 
swych przekonań faszystowskich, a w 
szczególności b. SS-manów niemiec
kich i czetmków.

Legia ma odegrać rolę „armii re
presyjnej“. Twórcy planu starają się 
wpłynąć na pogorszenie stosunków 
między Francją a Związkiem Eadziec 
kim, do czego zmierzają prowokacje 
w rodzaju podjętej ostatnio w obozie 
Beauregard.

Spiskowcy liczą na interwencję ar
mii amerykańskiej w wewnętrzne 
sprawy francuskie, w zamian za co 
zgadzają się na ustępstwa w kwestii 
niemieckiej.

„France D‘abord“ zwraca uwagę, 
iż za wiedzą rządu tworzy się w ło
nie policji tzw. specjalne brygady, 
składające się z policjantów, usunię
tych ze służby z powodu współpracy 
z Niemcami.

ORMO ■wcy spieszą
robotn ikom  G dym

z pomocą
Gdańska

Od grupy ORMO-wców wpłynęło następujące pismo:
W sobotę, dnia 15.11 1947 r.. ukazał się artykuł w „Głosie Ludu“ pt. 

„Nic nas nie zaskoczy“. W artykule tym omawiana jest sprawa małej 
ilości robotników portowych w portach Gdyni i Gdańska, a co za tym 
idzie kulenie pracy i płacenie dużej ilości dewiz za przestój wagonów 
i statków w  basenach portowych.

Pracownicy wojewódzkiej Komendy ORMO, województwa warszaw
skiego w Otwocku oraz ORMO-wcy województwa warszawskiego, chcą 
przyjść z natychmiastową pomocą w rozwiązaniu trudnego problemu, 
ORMO-wcy województwa warszawskiego rozumieją ważność zagadnienia 
i twierdzą, że nie może zabraknąć ich tam, gdzie potrzeba dołożyć swej 
pracy, aby budować Wielki Dom Polski Ludowej.

ORMO-wcy województwa warszawskiego chcą wyłonić z siebie grupę 
ludzi, która natychmiast wyjedzie do Gdyni i Gdańska, aby pomóc przy 
rozładunku statków i proszą kompetentne władze o udzielenie im po
mocy i wskazówek w tej sprawie.

RZYM, 21.11. (PAP). — Według komunikatu radiowego greckiej armii 
demokratycznej, na Peloponezie doszło do większej bitwy z silnymi 
oddziałami nieprzyjacielskimi. Jednostki wojsk demokratycznych zaata
kowały miejscowość Geraki w pobliżu Sparty. Walka trwała 15 godzin, 
przy czym wojska rządowe wspierane były przez oddziały żandarmerii 
i Gwardii Narodowej. Po gwałtownej akcji, nieprzyjaciel został zmu
szony do wycofania się, zostawiaj ąo na placu boju 65 zabitych i 108 
rannych. Geraki zostało zajęte przez armię demokratyczną.

Z  Krety donoszą o wzrastających działaniach wojskowych na tej 
wyspie.

PARYŻ, 21.11. Szef misji amery
kańskiej pomocy Grecji — Griswold, 
stwierdził, że decyzja o utworzeniu 
wspólnego sztabu grecko -  amery
kańskiego została powzięta przez kie 
rownictwo amerykańskiej misji, po - 
nieważ w przeciwnym razie zadania 
jej zakończyłyby się fiaskiem.

KTO BĘDZIE ODPOWIADAŁ 
ZA KLĘSKĘ

PARYŻ, 21.11. (PAP). — Jak donosi 
agencja EAM z Aten, generał amery
kański Lipsay, został mianowany sze 
fem grecko -  amerykańskiego sztabu 
wojskowego.

Natychmiast po nominacji, generał 
Lipsay oświadczył prasie, że oficero
wie amerykańscy obejmą dowództwo 
nad wojskami rządowymi, opracują 
plany działań oraz będą wydawać roz 
kazy. „Jednakowoż — podkreślił Lip- 
say — jeżeli operacje nie powiodą 
się, odpowiedzialność za to spadnie 
na armię grecką, ponieważ ona wal - 
czy a nie nasi żołnierze!“.

b e v in  w  o b r o n ie  
FASZYSTOWSKICH MORDERCÓW

LONDYN, 21.11. (PAP). Min Bevin 
w hseie do posłanki Partii Pracy w 
izbie Gmin Fredy Gorbet tłumaczy 

° i  0u  • egzekucyj demokratów 
kt° re P°ruszyły niedawno brytyjską opimę publiczną. W liście 

swym min. Bevin pisze, że „jakkol
wiek ostre mogą się wydawać te wy
roki śmierci, istnieją jednak wszelkie 
powody do twierdzenia, iż na odnoś
nych procesach sądowych zastosowa
no właściwą procedurę prawną“.

Ogłaszając ten list. min. Bevina, 
„Daily Worker“ stwierdza, że mimo 
twierdzeń Bevina o „uczciwych pro 
cesach sądowych“, wszystkie niezależ 
ne sprawozdania z Grecji z ostatnich 
2 lat stwierdzają, że procesy te są 
zwykłą farsą. Nawet członek parla
mentu greckiego Mavros, powiedział: 
„Sędziowie są tak fanatyczni, że bez 
względu na dowody, wydadzą oni 
zawsze wyrok na korzyść prawicy 
przeciwko lewicy“.

I I I DM
PRZYJĘCIA W MSZ

Minister sipraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski przyjął w 
dniu 21 bm. ambasadora W. Bryta
nii w Warszawie sir Donald St. Clair 
Gainera.

Minister pełnomocny Józef Olszew 
ski przyjął w dniu 21 bm. posła 
Szwecji w Warszawie p. Slaes Wes-
tringa. ./
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sJ* Jest narażona a *
ty ł«  ujemnych w pły
wów, to zimna, to 
deszczu, to znów pra
żącego ałońco, co 
twarz, a następni« rę
ce. To  też wymaga 
chociaż trochę pielę
g n a c ji aby utrzym ać 
je jak najdłużej w 

młodzieńczym w yg lądzie. Codzienne użyci« 
nieco kremu matowego ,,A nida" udeiikatnł 
cerę i zabezpieczy od szybkiego »niszczeni*.

Polski ruch zawodowy stał sfą potęgą
2 769.000 członków w związkach zawodowych
Zakończenie obrad rozszerzonego Plenum K C Z Z

Trzeci dzień obrad rozszerzonego 
plenum KCZZ rozpoczął się refera - 
tern organizacyjnym sekretarza ge- 
n '1’alne ¿o KCZZ: tow. Kurylewicza. < 

Na wstępie mówca stwierdził, że1 
jednolitość polskiego ruchu zawodo
wego, o którą od lat walczyła klasa 
pracująca Polski, stała się możliwa 
dzięki nowemu ustrojowi. i

Mówca przytacza stan liczebny 
polskiego ruchu zawodowego. Na 
dzień 31 sierpnia br. 37 związków 
zawodowych obejmowało 2.688.514 
członków. W liczbie tej 575.842 ko - 
biety i 250 tys. młodzieży. KCZZ po
wołała do życia 14 OKZZ i Radę 
Związków Zawodowych w Warsza-j 
wie.

Najliczniejszym jest ruch zawodo-| 
wy w okręgu górnośląskim, który li

czy 642 tys. członków. Na drugim 
miejscu znajduje się woj. łódzkie — 
328 tys., a trzecie miejsce zajmują 
tereny Dolnego Śląska — 272 tys.

Z poszczególnych związków na 
pierwszym miejscu są kolejarze — 
385 tys. członków, metalowcy — 303 
tys., górnicy — 249 tys. i włóknia
rze — 240 tys. członków.

Po ocenie pracy poszczególnych 
OKZZ i zarządów głównych, tow. 
Kuryłowicz omówił pracę organiza
cyjną wśród młodzieży, podkreśla - 
jąc, że ruch zawodowy otacza sekcje 
młodzieżowe szczególnie troskliwą 
opieką.

Tow/ Kuryłowicz podniósł rów - 
nież doniosłość akcji przygotowania 
młodzieży na wyższe uczelnie, kursy 
dokształcające dla młodzieży, pracę

M IE S IĄ C  TANIEJ SPRZEDA ŻY
Specjalnych Artykułów Włókienniczych i Konfekcji 

W S K L E P A C H  S P Ó Ł D Z I E L C Z Y C H
Federacja  W arszaw skich Spó łdzieln i, na zlecenie C en tra li T e k s ty ln e j p rzystę 

pu je  z dn iem  25 listopada do sprzedaży m ate ria łó w  w łók ienn iczych , k o n fe k c ji 
m ęskie] 1 dziecięcej, ub rań  roboczych, b ie lizn y , stożków i  kap lin ó w  oraz tkan in  
dekoracy jn ych .

OBNIŻKA CER WYNOSI RZECI TNIE 331
Sprzedawać będą następujące sklepy w łók ienn icze  spółdzielcze:

K ra k  Przedm ieście 42/44. 
M arszałkow ska 33.

W olska 64.
Że lazna  34.

R adzym lńska 4. 
Strzelecka 26.

K re d y to w a  6. 
P uław ska  47.

M ick iew icza  17.
Targow a 23.

Targow a 64.
G rochow ska 255.

Prosim y IN S T Y T U C J E  I  Z W IĄ Z K I  Z A W O D O W E
lis ty  zb iorow e.

o organizowanie zakupu na
3467-Kr

kulturalno -  oświatową, oraz rozwój 
wychowania fizycznego i sportu.

Z kolei sekretarz generalny KCZZ 
omówił pracę związkową kobiet i 
wśród kobiet, wskazując na koniecz 
ność jej uaktywnienia.

Przechodząc do oceny działalności 
wydziału zagranicznego KCZZ, tow. 
Kuryłowicz podkreślił nasz ścisły 
kontakt ze Światową Federacją 
Związków Zawodowych i ruchem za 
wodowym w najodleglejszych zakąt 
kach świata oraz wskazał, że nale
żymy do najaktywniejszego oddziału 
Światowego Ruchu Zawodowego.
Po referacie rozwinęła się obszerna 

dyskusja, której wyniki podsumował 
tow. Kuryłowicz. Podając stan liczeb 
ny ruchu zawodowego z 30 września 
br. wynoszący 2.760.000 członków, co 
w porównaniu z sierpniem br. wyka
zuje wzrost o 72.000, tow. Kuryło
wicz wyraża przekonanie, że ruch 
zawodowy obejmie w bliskim czasie 
3 miliony ludzi pracy w Polsce.

Na zakończenie mówca, zapowiada 
jąc spotęgowanie akcji lustracyjnej 
wszystkich organizacji związkowych 
przez KCZZ, apelował do zgromadzo 
nych o najszybsze i maksymalne u- 
sprawnienie pracy związkowej.

Plenum przedłużyło kadencję obec 
nych władz KCZZ do dnia kongresu, 
który odbędzie się w czerwcu lub w 
lipcu roku przyszłego, zobowiązując 
wszystkie zarządy główne i OKZZ 
do podjęcia prac przedkongresowych. 
Uchwalono również wniosek o unor
mowaniu i ujednoliceniu płac wszyst 
kich funkcjonariuszy związkowych.

Odczytaniem rezolucji politycznej, 
gospodarczej i organizacyjnej przez 
sekretarza KCZZ tow. Jędrzejewskie 
go, zakończono obrady.

ś. n. posła M siczy oskiego
Dnia 21 bm, odbył się w  Warsza

wie pogrzeb śp. Wiktora Malczyń- 
skiego, posła na Sejm R. P., wy
bitnego działacza Polskiej Partii So
cjalistycznej i zasłużonego działacza 
spółdzielczego.

W uznaniu wielkich zasług zmarłe
go, Prezydent R. P. nadał pośmiert
nie śp. Wiktorowi Malczyńskiemu or
der Polonia Restituía IV  klasy. Uro
czystego aktu dekoracji trumny do
konał na cmentarzu prezes Zarządu 
Głównego Związku Inwalidów Wojen 
nych R. P., płk. Kiełczyński.

L I S T

PEESELOWCA
Od znanego na terenie woj. 

gdańskiego działacza PSL ob. 
Marmoli otrzymaliśmy następu
jący list z prośbą o wydruko
wanie:

Bracia Chłopi! Jak sobie przy
pominam, to już w roku 1923 
ruch ludowy pod wodzą prawi- 

:eów z PSL, pierwszy raz zo 
s ta l s p rz e d a n y  w  L a n c k o r o n ie  en
dekom, do czego potem publicz- 

i  »iessię przyznawali. Ale to było 
już za późno, bośmy byli sprze
dani. Również po wyzwoleniu 
próbowali nas nasi „przywódcy“ 
sprzedać Andersowi i spółce. Sam 
osobiście organizowałem Stron
nictwo Ludowe, którego byłem 
członkiem do 1946 r. na terenie 
gminy Padew, pow. Mielec. Do
piero po przyjeździe do Gdańska 
i zetknięciu się z p. Romanem 
Gasyńskim poszedłem do PSL, 
byłem członkiem koła Siedlice. 
Na zjeździć powiatowym w dniu 
23 lipca 1946 r. wybraliście mnie 
na prezesa powiatowego na po
wiat Gdańsk.

Zastałem istny bałagan zapro
wadzony przez poprzedników. 
Wierzyłem tak, jak i Wy, że to 
naprawdę walka o naszą chłopską 
sprawę. Tymczasem przekonałem 
się, że to walka nie o chłopską 
sprawę, ale sprzedawanie naszej 
sprawy.

Jak sobie przypominacie, JUŻ 
W ROKU 1946 D N IA  4 SIERP
N IA  POW IEDZIAŁEM M IK O 
ŁAJCZYKOWI, ŻE ZROBI Z 
N A M I TO SAMO, CO IN N I 
PRZYWÓDCY MIANUJĄCY SIĘ 
PRZYWÓDCAMI CHŁOPSKIMI, 
TO JEST, ŻE NAS SPRZEDA 
PO PROSTU KRZYŻOPANSKIEJ 
POLITYCE. On na to odpowie
dział, że nigdy się to nie stanie. 
A tu dowiadujemy się — Miko
łajczyk i cala klika kizyżopań- 
ska ucieka poza granicę z cięż
kimi dolarami wziętymi od ob
cych. Naprawdę przykro mówić 
ale to święta prawda, NAS BA
ŁAM UC ILI, A SAMI MYŚLELI. 
JAiS NAS SPRZEDAĆ I  ZA 
ILE. Co się też stało, sami w i
dzicie. Ja PODLE BYŁEM OCY
GANIONY I  WAS TEŻ BAŁA
MUCIŁEM, czyli torowaliśmy 
DROGĘ dla rozmaitych panów 
jak Mikołajczyk i jemu podobni, 
tj. dr Tabisz i prof. Gniazdow
ski, którzy się miar owali chłop
skimi przywódcami, żeby po na
szych plecach dojść do władzy. 
Skończyło się to. i u nas RAZ 
NA ZAWSZE ZAUFANIE STRA 
C ILI.

Ja ze swej strony wzywani 
Was do potępienia polityki pro
wadzonej przez Mikołajczyka i 
jemu podobnych i proszę Was 
tak jak zawsze do Was mówi 
łem „PRACUJMY DLA NARO 
DU POLSKIEGO I  WOLNEJ 
NIEPODLEGŁEJ DEMOKRA 
TYCZNEJ POLSKI“. Za błędy 
jakie popełniłem, żałuję, a Was 
przepraszam. Ale wierzę, że przy 
naszej pracy zdążymy wszystko 
naprawić.

Prezes Powiatowego Zarzą
du i wiceprezes Woj. Za
rządu PSL w Gdańsku

K. MARMOLA
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Nowa kultura nowej epoki
m usi b jjć  k u ltu rą  n a ro d u

Przemówienie te * . W. Sokorskiego -  sekr. KCZZ na Zjeździe Dziennikarzy PoisPJch w Szczecinie
Zagadnienie ruchu zawodowego o- 

bejmuje dzisiaj niemal wszystkie pro
blemy, dotyczące współczesnej Pol
ski. Ruch zawodowy jest dzisiaj or
ganizacją niemal powszechną świata 
pracy, ruch zawodowy dzisiaj jed
noczy nie ty lko  masy pracujące w  bez 
pośrednim tego słowa znaczeniu z kla
są robotniczą oraz pracownikami u- 
mysłowymi, ale jednoczy również 
związki twórcze, takie jak wasz zwią 
le k  I związki artystyczne, które są w 
taj chw ili w  szeregach KC Z Z .

Do zagadnie*, interesujących ruch 
zawodowy, obok normalnej problema
ty k i obrony interesów świata pracy, 
obok działalności kulturalno - oświa
towej, obliczonej na obsługiwanie 
świata pracy dochodzi nowa proble
matyka, problematyka dotycząca za
gadnienia budowania nowej kultury 
w nowej Polsce.

]est to  zupełnie nowa dziedzina, 
dziedzina, którą dotąd ruch zawodo
wy w  Polsce nie zajmował się. Jest to 
Wyrazem postępującego systematycz
nie procesu społecznego, procesu zej
ścia się dróg klasy robotniczej oraz 
inteligencji pracującej. Jeżeli więc spój 
taymy na to zagadnienie z punktu w i
dzenia naukowego, to w  istocie nie 
SM różnic między robotnikiem, a inte
ligentem pracującym. Zarówno robot
nik, Jak i inteligent nie ma nic do 
Sprzedania poza wysiłkiem  swego mó
zgu i  mięśni.

A le inna funkcja społeczna, którą 
pełnił inteligent pracujący, a inna fun 
*Cja społeczna klasy robotniczej, była 
przyczyną, że drogi Inteligencji i  klasy 
robotniczej były różne i  że za
nim te drogi się zeszły, zdecy- 
tiow ały się wspólne cele i  zadania, to  
ptoces ideologiczny przerastania kia- 

którą była klasą samą w  sobie, 
w alki, klasą sami dla siebie, ten 

Proces był. różny u klasy robotniczej 
0 inteligencji pracującej.

Zanim  przejdę do tych zagadnień, 
chcę się zatrzymać nad sprecyzowa
niem zasadniczym zagadnienia, jaka 
jest pozycja mchu zawodowego w 
Polsce.

Możemy powiedzieć, te  ustrój de- 
Otokracji ludowej opiera się na 3 f i
larach podstawowych, które charakte 
tyzują obecny ustrój. Jest to aparat 
Władzy państwowej wykonawczej, a- 
Parat ludu pracującego, jest to organi
zacja polityczna, partie demokratycz
na, a w  pierwszym rzędzie partie ro
botnicze i  trzeci czynnik, czynnik kon 
tro ll społecznej, czynnik niezależnej 
in icjatyw y społecznej — organizacje 
Społeczne, w  których czołową grupą

)*st ruch zawodowy.
Jesteśmy trzecim filarem obecnego 

«stroju i  jasne jest, te  zarówno apa- 
państwowy, jak i partie, jak 

•Uch zawodowy, idzie po tej samej 
drodze historycznej i ma ten sam cel.

A le role, funkcje społeczne tych 
i*zech czynników są różne. Aparat 
Władzy państwowej już w samej swo- 
J*j istocie jest aparatem wykonaw- 
^ym , rola którego jest olbrzymia, jest 
Wykładnią w o li świata pracy. M óz
giem politycznym  naszej epoki są par 
de demokratyczne, a w  pierwszym 
będzie partie robotnicze. One są 
^órcam i ideologicznymi naszej drogi 
retorycznej, one są tym czynnikiem, 
**óry montuje i  kieruje wszystkimi 
d*ema filaram i.
.R u ch  zawodowy ma natomiast o l- 
°*2ymią dziedzinę kontro li społecz
n i, dziedzinę obrony codziennych in- 
j^esów świata pracy, dziedzinę prze
badania niezależnej in icjatyw y spo- 

ludzi pracy. Są to poważne 
ddzdzo zadania, które dzisiaj stoją 
^ r d  nami.

Jest rzeczą bezsporną, że my u- 
''zględniam y interes państwa, a pań- 

uwzględnia interesy klasy robot
n e j-  Ocena tych dwóch stanowisk

Je generalną analizę sytuacji ogól
nogospodarczej i  analizę konkretnej 
^ “ acji pracowników.

dlaczego w warunkach demo- 
^ « c ji ludowej również stoi zagadnie- 

obrony interesów świata pracy. 
j * 9 szcza my musimy uwzględnić mo 
W8ał’ * *  od generałnei lin ii, która do

Na Zjeździe dziennikarzy w Szczecinie TOW. SO KO RSKI wygłosił 
referat no temat ro li Związków Zawodowych, w którym poruszył tak
ie zagadnienie budowy nowej ku ltury. Podajemy fragmenty z tego

referatu.

tych uzgodnień dąży, do wprowadze
nia ich w życie jest jeszcze bardzo 
w ie lki krok. T u  wyrasta rola ruchu 
zawodowego, jako czynnika społecz
nego. Proces budowania ustroju jest 
procesem bardzo złożonym. M y budu
jemy ustrój z tym i ludźmi, których o- 
dziedziczyliśmy. W  codziennym życiu 
spotykamy cały szereg zjawisk, kiedy 
lin ia  pa rtii zostaje wypaczana czasem 
świadomie, choć częściej nieświado
mie, kiedy zagadnienie zostaje stawia 
ne zupełnie inaczej, niż to było sta
wiane przez partię.

Mamy wypadki naruszania umów 
zbiorowych, dekretu o radach zakła
dowych, mamy wypadki, że akcja 
Współzawodnictwa pracy odbywa się 
nie w  płaszczyźnie lepszej organiza
cji, zdrowej in icjatyw y, ale w  warun
kach zmniejszonej ochrony pracy i  te 
wszystkie słuszne nasze zamiary i  po
stulaty w  codziennym życiu bywają 
w  sposób bardzo bolesny wypaczane.
Tu wyrasta olbrzym ia rola ruchu za
wodowego, jako czynnika kontro li spo 
łecznej.

Ruch zawodowy dziś jeszcze nie obowiązek jeszcze większej troski o 
spełnia tej ro li w  sposób dostateczny, i człowieka pracy, aby zagadnienie czło 
Zdarza się, że ulega zbiurokratyzo- wieka w  Polsce stało się węzłowym j straszliwej okupacji, po rządach sa- 
waniu, że poszczególni działacze ugl- zagadnieniem naszej po lityk i gospodar nacyjnych, ^przygnieciony straszli- 
nają się przed niesłusznym stanowis- I czej i społecznej. 3Vzmożony wysiłek I wyml wydarzeniami m inionymi, nie

I może jeszcze się z nich otrząsnąć 
! i z trudem próbuje widzieć pewne 
| zjawiska natury historycznej, 
j Zagadnienie wychowania nowego

kłem poszczególnych dyrekcji, czy sta robotnika nakłada na nas obowiązek I ’v,eka* Jest zagadnienie szko
wzmożenia nad nim opieki. j lerna, prasy, nowq lite ra tury i za

chciałbym  postawić drugie zagad- i 9adnłcn,c roh zwiazk6w twórczych, 
nienie, które bardziej wiąże się z wa- ! Związki muszą stać się kierów-

*  ^  1 s i r „ Ł r s ,
stwa, które wyrastają ze społe
czeństwa. Te związki muszą stać 
się organizacją, która świadomie 
buduje nową ideologię swoich 
grup społecznych, reprezentowa
nych przez dany związek. O to 
toczy się dzisiaj walka.
To zagadnienie staje dzisiaj przed 

i przed wa- 
odpowiedzieć

rosty. Na tym tle wybuchają zadraż
nienia, słuszne niezadowolenia pracow 
ników, bywają wypadki zatargów, 
które przy właściwej postawie ruchu 
nie powinny mieć miejsca. Urastają 
one nieraz do poważnych rozmiarów, 
ponieważ reakcja czuwa.

Dlatego dalsza, harmonijna, właści
wa droga rozwojowa gospodarcza i 
społeczna naszego państwa zależy od 
właściwego funkcjonowania aparatu 
państwowego, ruchu zawodowego 
przy czynniku koordynującym i kieru
jącym, jakim są partie polityczne.

T o  są zagadnienia, które stoją kon 
kretnie przed nami i do których mu
simy się przygotować, zwłaszcza że te 
zadania dzisiaj urastają do specjal
nych rozmiarów.

W alka o wydajność pracy, akcja 
współzawodnictwa nakłada na nas

w  Polsce. Jest to zagadnienie in icja ty
w y społecznej niezależnej w  kształto
waniu świadomości człowieka, w  w y
chowaniu nowego człowieka i budo
waniu nowej kultury.

Bardzo w ielu ludzi ma pretensje 
bardzo nieuzasadnione, że czynniki 
państwowe nie występują z generał- ¡ literatam i, muzykami 
ną koncepcją rewolucji ku ltury w mi. Trzeba sobie
Polsce. Są to pretensje niesłuszne, j jeszcze na jedno pytanie. O jaką 
ponieważ nie jest to zadaniem czyn- j kulturę nam chodził 
ników państwowych. W ładze pań- ; Jaką kulturę powinniśmy upow- 
stwowe są powołane do planowania, szecbuK?
koordynowania, ale czynnikiem inicju j .y się oprzeć o całe boga-
jącym jest samo społeczeństwo i o r- ctłwo przeszłości kulturalnej naszego 
ganizacje społeczne. , narodu i  wszystkich narodów. Bo-

Trzeba sobie powiedzieć, że dzi- gactwo przeszłości polega na olbrzy- 
siaj zagadnienie człowieka w  Polsce miej sile postępu. A le trzeba umieć
jest niezwykle istotne. M y wiemy, że 
człowiek dzisiaj w Polsce, po

’to przeczytać i  umieć pokazać.
Trzeba sobie wreszcie jasno po
wiedzieć, że jeśli chodzi o dzisiej
sze nasze oblicze kultury, to by
najmniej nie zależy nam na uprosz-

Francuska klasa robotnicza
S i e  d o  w a l k i

z tow. Frachon — sekretarzem gen. C G T)
Kprespondent Polskie j Agenoji 

Prasowej w  Paryżu przeprowadził 
wyw iad z sekretarzem generalnym 
C entrali Francuskich Związków Za
wodowych (CGT) —  Benoit Fracho 
nem, k tó ry  udzie lił mu odpowiedzi 
na szereg pytań. Ze względu na 
wagę tych  wypowiedzi, ilu s tru ją 
cych obecną sytuację we F ranc ji, 
podajem y je  w  obszernym skrócie.

Frachon w yjaśn ił przede wszyst
k im  znaczenie m anifestu do francu
skie j k lasy robotniczej, uchwalone
go ostatnio przez K om ite t Konfe- 
deralny CGT i  rozpowszechnionego 
w 10 m ilionach egzemplarzy.

Pierwszym celem tego m anifestu 
—  oświadczył on —  je s t m obilizo
wanie ogółu robotn ików  pod kierów 
nictwem  CGT przeciw reakcyjnej 
po lityce gospodarczej rządu. P o lity  
ka  ta  spowodowała niepowstrzyma
ną zwyżkę cen, k tó ra  pozostawiła 
daleko w  ty le  płace robotnicze, ku r
cząc w  ten sposób środki egzysten
c ji mas pracujących.

M anifest wysuwa żądania okreś
lenia nowego m inimum  egzystencji 
i  ogólnej re w iz ji płac co trz y  m ie
siące wobec trw a jące j ciągle zwyżki 
cen.

Klasa roSiatuścza 
gotowa do obrony

S tra jk i o coraz większym zasięgu 
i  nasileniu wskazują, iż francuska 
klasa robotnicza zdecydowana jest
bronić swych podstawowych in tere
sów.

M anifest wzywa również ogół pra 
cujących do tworzenia we wszyst
kich fabrykach i  miejscowościach 
kom itetów  obrony R epubliki przed 
zamachami reakc ji rodzim ej i  m ię
dzynarodowej, któ re  zagrażają nie 
ty lk o  ustro jow i republikańskiem u 
F ranc ji, ale i  je j niepodległości.

Frachon stw ierdził następnie, że 
is tn ie ją  ludzie, k tó rzy  życzą sobie 
rozłam u. W pierwszym rzędzie wy
m ienić tu  trzeba agentów reakcji 
am erykańskiej, k tó rzy oddziaływu- 
ją  na żyw io ły skorumpowane, albo 
wyrzucone za kolaborację z CGT, 
znajdując w  tym  poparcie rządu. 
R ozw ija ją  oni swą działalność na
wet w  łonie CGT. W  ten sposób po
wstało k ilk a  tzw. „autonom icz
nych związków zawodowych, ale 
jak dotąd nic posiadają one w ielkie
go znaczenia.

Insp ira to rzy tego ruchu rozlamo planu w sposób bardziej lub  m niej
wego pragnęliby wciągnąć część 
francuskie j k lasy robotniczej w  kńu 
cja tę  antykom unistyczną. A le wola 
jedności, k tó ra  ożywia szerokie ma
sy pracujące, stanowi przeszkodę, 
o k tó rą  rozb ija ją  się te in try g i.

Frachon podaje następnie szcze
góły, dotycząoe działalności agen
tów  reakc ji am erykańskiej we Frań 
cjL

Demaskować 
alasych agentów!

Przywódcy „Am erican Federation 
o f Labour“  (Am erykańska Federa
cja  Pracy) odbyli w  Nowym  Jorku 
naradę z udziałem pewnych Francu 
zów. Przedmiotem narady była  sy
tuacja  w; CGT.

Rozważano tam  różne ewentual
ności: wykluczenie działaczy komu
nistycznych z CGT, objęcie władzy 
przez de Gaulle‘a, wojnę, delegali
zację p a rtii kom unistycznej itd .; 
jednakże w ko nk luz ji uznano, że do 
tych czasowa działalność agenta 
A F L  we F rancji, Irw inga  Browna, 
polegająca na inspirow aniu rozłamo 
wych związków „autonom icznych“ , 
nie dała w ielkiego rezu lta tu  i  że 
trzeba zm ienić taktykę , popierając 
elementy rozłamowe wewnątrz CGT.

W spomniany Irw in g  Brown — 
stw ierdza Frachon — przybył do 
F ra n c ji dwa la ta  temu i chociaż na 
sza kontrakcja  uniem ożliw iła mu 
założenie w Paryżu oficjalnego b iu
ra, rozw ija ł on i  rozw ija  nadal dzia 
łalność, dysponując znacznymi su
mami dolarowym i i  subsydiując np. 
pisemka b. kołaboracjonistów , wy
rzuconych z CGT i  wogóle wszelki 
ruch, skierowany przeciw je j jed
ności.

Gazety doniosły także o rychłym  
przyjeździe do Paryża działacza 
CIO Carreya, którem u miano powie 
rzyć osobną m isję. Pragnę oświad
czyć — mówi Frachon z naciskiem, 
że nie będziemy tu ta j tolerować n i
kogo, kto  zechce działać przeciw 
jedności francuskie j klasy robotn i
czej. Każdego takiego agenta bę
dziemy demaskować i  zwalczać.

Przeciwko szantażowi 
dolara

Frachon omawia następnie stosu
nek CGT do planu M arshalla i 
stw ierdza, że Jouhaux b ro n ił tego

o tw arty  przy poklasku prasy reak
cyjne j.

Odpowiedzieliśmy mu —  oświad
cza Frachon — ta k  Bamo, ja k  od
powiadaliśmy na argumenty mona- 
ckijczykom  po roku  1936. Za każ
dym razem, gdy H itle r g roził, mona 
chijczycy oświadczali, że trzeba u- 
stąpić d la świętego spokoju. W ia
domo, co w yn ik ło  z tego ulegania 
sztantażowi. Oświadczyliśmy, te  dzi 
sta j, podobnie ja k  wówczas, trzeba 
się przeciwstawić energicznie szan
tażow i dolarowemu, któ rym  k ry ją  
się im peria liści amerykańscy, zagra 
ta ją cy  suwerenności gospodarczej i 
polityczne j F rancji.

W czasie te j dyskusji Louis Sail
la n t wypowiedział się przeciw piano 
w i M arshalla w  sposób bardzo do
b itny , ale następnie sprzeciw ił się 
uchwaleniu odpowiedniej rezolucji, 
wskazując na przykład trade-unio- 
nów i  proponując wyczekiwanie. O- 
czywiście taka pozycja m usiałaby 
zdezorientować francuską klasę ro 
botniczą co do istotnego stanow i
ska CGT, wobec tego poddaliśmy 
rezolucję, wypowiadającą się prze
ciw planowi M arshalla, pod głoso
wanie. Została ona przyjęta przy
gniatającą większością głosów.

Frachon wyjaśnia następnie zna
czenie, jakie  należy przypisać w y
padkom w M arsylii i odpowiada na 
pytanie, czy akcja francuskie j k la 
sy robotniczej mogłaby nabrać cha
rakteru s tra jku  generalnego.

Jedno mogę Panu powiedzieć — 
oświadczył Frachon —  Jeśli groźba 
zamachu ze strony de Gaulle*a sta
nie się wyraźna, francuska klasa 
robotnicza będzie się bić.

Na zakończenie Frachon w yjaś
nia znaczenie, jak ie  ma akcja fra n 
cuskiej klasy robotniczej dla wzmóc 
nienia pokoju i  przyjaźni między 
narodami, a w szczególności między 
narodem francuskim  i  polskim ?

Francuska klasa robotnicza — o- 
świadcza Frachon —  pragnie przez 
swe działanie przyczynić się do 
wzmocnienia pokoju I zacieśnienia 
więzów ze światową klasą robo tn i
czą, a w szczególności z klasą robot 
niczą Polski, ZSRR i nowej demo
k ra c ji Środkowej Europy. Skutecz
ność te j a kc ji zależy od tego, w ja 
kim  Stopniu uda się powstrzymać 
rząd francuski przed uległością wo
bec im peria listów  amerykańskich i 
rodzim ą reakcją.

Braterstwo demokracji 
świata

N e co! tenty się 
pr^eil walkę

Zależy to  — jego zdaniem — od 
stopnia zaspokajania żądań robot
niczych i w  ogóle rozwoju ogólnej 
sytuacji.

Rola kierow nictw a CGT polega 
zasadniczo na tym , aby rozw ijające 
się żywiołowo ruchy nie posiadały 
charakteru anarchicznego. Np. 
wybuch ogromnego s tra jku  górn i
ków na północy F ranc ji odciąża bar 
dzo znacznie robotników  w M arsy
lii,  przeciw któ rym  rząd użył uzbro 
jone j p o lic ji.

N ajisto tn ie jszą rzeczą jes t kiero
wanie tym  bardzo znacznym, bez 
wątpienia, ruchem, u którego pod
staw  leżą przyczyny gospodarcze, 
ja k  również niezadowolenie z reak 
cy jne j p o lity k i rządu.

Zw iązki m iędzy polską i francu
ską klasą robotniczą da tu ją  się od 
dawna. Obecność licznej polskie j e- 
m ig rac ji robotniczej we F ra n c ji na
dała im  charakter b lis k i i  żywy. 
W spólnie toczona w alka i ludzkie 
w arunki pracy znalazła podczas 
w ojny swe ■ przedłużenie we wspól
nej walce zbro jne j z tym  samym 
wrogiem, okupantem niemieckim, w 
szeregach organizacji partyzantów. 
P rzyjaźń ta, przypieczętowana 
krw ią  i wspólnym umiłowaniem 
tych samych ideałów wyzwoleń
czych, jes t nierozerwalna.

Is tn ie je  międzynarodowa racja 
proletariacka, k tó ra  ją  uzasadnia, 
is tn ie je  jednak również szczególna 
racja narodowa. Nad naszym współ 
nym bezpieczeństwem zawisła ta  sa 
ma groźba niemiecka. Reakcja ame 
rykańska, angielska, francuska 
sprzyja odrodzeniu reakcyjnych Nie 
m ieć: podtrzym uje żyw ioły h itle 
rowskie, które marzą o rewanżu.

Prowadząc walkę, nie zapomina
my, że to  co powiedział Wasz wice
prem ier Gomułka — iż polską i 
francuską klasę robotniczą połączy
ły  więzy sojuszu — odpowiada w 
pełni naszym uczuciom i  tradycjom  

i naszej p rzyjaźn i — podkreślił Fra- 
* chon w zakończeniu wywiadu.

czeniu tego oblicza, nie zależy nam 
na wprowadzeniu tematyki ty lko  
robotniczej, nikomu o to nie chodzi. 
Nowa kultura nowej epoki musi 
być kulturą narodu. M y mamy tę 
świadomość, że musimy obejmować 
wszystkie zagadnienia, bogatą pro
blematykę życia człowieka i n ikt 
nie ma zamiaru obniżać poziomu 
kultury, ani omijać żadnej dziedziny.

Samo dziennikarstwo jest współ
czynnikiem w budowaniu tej kultu
ry, aby naprowadzić twórców no
wej ku ltury na problematykę, która 
w  każdym z nas tkw i. Czytałem 
niedawno pamiętnik z okresu oku
pacji, w którym  duża część była 
poświęcona zagadnieniom kultural
nym. Robotnik chce zobaczyć całą 
drogę człowieka, który walczy o 
dzisiejsze zdobycze i tego nie znaj
dzie w  naszej prasie, ani w dziełach 
sztuki.

To są zagadnienia bardzo poważ
ne, obok których nie możemy przejść 
mimo.

I dlatego powstała u nas kon
cepcja, aby w  związku z tą rolą 
związków twórczych powstała przy 
K C Z Z  R AD A Z W IĄ Z K Ó W  
TW Ó R C ZY C H  i A R TY S TY C Z
N YC H .

Zdajemy sobie sprawę, że my sa
mi nie jesteśmy w stanie ogarnąć 
całości tego zagadnienia, że te roz
proszone w ysiłk i związków tw ór
czych trzeba powołać w jedną ca
łość i

chcemy, żeby ta Rada Związków 
Twórczych stała się potężnym czyn 
nikiem m obilizacji pracy wszyst
kich związków do wielkiego w y
siłku w dziedzinie budowania no
wej ku ltu ry  w Polsce. Wasz udział 
w te j Radzie byłby bardzo celo
wy i wasz związek powinien mleć 
swoje przedstawicielstwo i zwią
zać się jeszcze bardziej z pracą 
KCZZ. "
Zagadnienie wychowania nowego 

czytelnika, wyrobienia odpowiednie
go smaku i nowego widzenia rze
czywistości jest rzeczą bardzo trudną 
i jest to olbrzymie zadanie.

M ów iliśm y o tym, że rola prasy 
na tym etapie, to jest zagadnienie 
w pierwszym rzędzie prawdy dzi
siejszej chw ili. Ale jeżeli my tę 
prawdę będziemy pokazywać w spo
sób abstrakcyjny, to ona będzie 
niepojęta i nie będzie wychowywać 
człowieka.

Człowiek musi widzieć tę prawdę 
w zaczepieniu o codzienne życie 
i  to są najtrudniejsze zagadnienia 
naszej prasy. Prasa, będąc prawdą 
naszej epoki, musi być jednocześnie 
prasą bojową w sensie naprawia
nia wszystkich błędów naszej epoki.

To nie jest łatwe zadanie ale 
wszyscy odczuwamy brak tego w 
naszej prasie. Prasa musi być aktu
alna nie ty lko  w stosunku do 
O SIĄG NIĘĆ, ale także w stosunku 
do BR AKÓ W  naszego życia, żeby 
czytelnik w idział w  niej nie tylko 
wychowawcę swego, ale współ
twórcę jego życia.

I tutaj rola prasy zbiega się z 
zadaniami ruchu zawodowego. Na
szym celem jest, aby prasa była 
zwierciadłem dynamicznym naszego 
życia, nie tylko  jakie jest to , życie, 
ale jaki powino być.

Jest to .zagadnienie trudne, skom
plikowane. Sądzę, że jeżeli ta pro
blematyka stanie i na waszym 
zjeździe, jeżeli będzie planem wa
szej codziennej pracy, jeżeli będzie
cie szukać rozwiązania prasy bojo
wej, która pomaga przełamywać na 
sze braki i błędy, to jesteśmy prze
konani, że wówczas prasa naszej 
demokracji ludowej stanie się tym 
czynnikiem twórczym naszej rze
czywistości-

Kończąc, drodzy koledzy, w yra
żam głębokie przekonanie, że Zjazd 
wasz stanie się poważnym krokiem 
naprzód, , aby Związek Zawodowy 
Dziennikarzy stał się ideologiczną 
kuźnią i kuźnią nowych kadr, w 
oparciu o stare kadry, aby stal się 
kuźnią razem z innymi organizacja
mi zawodowyńii, politycznym i i 
społecznymi, w ielką kuźnią wycho
wania nowego człowieka w Polsce, 
kuźnią budowania nowej ku ltury i 
nowej Polski (oklaski).
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WAQŜ\WYSS Z a  m a łe  d o s ta w y
Mleku, mleko... k  I i . a  . i  cl

Nowoczesna mleczarnia „Agrilusię ;

mleko...
Na ul. Krochmalnej znajduje _.Ł 

nowoczesna, świetnie wyposażona mle
czarnia Zarządu Miejskiego.

W. okolicach Warszawy są spółdziel 
niw terenowe, które dysponują poważ
ną ilością mleka.

Mleczarnia Miejska przerabia około 
5.000 litrów  mleka dziennie. Mogłaby 
przerobić co najmniej trzy razy tyle.

Spółdzielnie terenowe mogą dostar- 
cj y ć  stolicy około Ś0.000 litrów  mleka 
dziennie, niestety nie dostarezaja go 
jednak. '

Zarząd Miejski ma na swoje uspra
wiedliwienie to, że nie może więcej 
mleka przepracować, bo po prostu 
nie ma go skąd brać ( „ A g ril”  jest 
skromnym i jedynym dostawcą).

Spółdzielnie „Społem,”  nie dy spoiw,- 
ją  zakładem dla przeróbki mleka. Nie 
uważały więc za słuszne dostarczać 
mleka zakładowi miejskiemu, ponieważ 
zamierzały przejąć (kupić, ew. wy
dzierżawić) mleczarnię na Krochmal- 
nej.' To znaczy: — nie tylko dostar
czać mleko, ale i przerabiać, a co na) 
ważniejsze — sprzedawać.

’Rozumiemy, że sprzedaż, a w dodat 
ku monopol na sprzedaż (pozostałyby 
tylko „baby” ) może być „słodką”  po
kusą.

nie jest w pełni wykorzystywana

Powstaje jednak pytanie — czy w 
tej sprawie może decydować jedy
nie aspekt handlowy, czy TAK ŻE  
SPOŁECZNY? Czy spółdzielnie chcą 
tulko ZA R A B IA Ć , czy maja także 
szlachetna ambicję DOSTARCZENIA  
LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ , A 
PRZEDE W S ZY S TKIM  D ZIEC IO M  
I  CHORYM TANIEG O 1 PEŁNO- 
WA RTOSCIOWEGO M L E K A ?

Rozmowy i  dyskusje ciągną się- od 
miesięcy i jak  dotychczas nie zostały 
jeszcze definitywnie zakończone. W ar
to zaznaczyć, że pozytywne wyniki per 
traktacji mogłyby w rezultacie dać 
mleko nie tylko dla szpitali i fabryk  
(Fundusz Apronsi-zacyjny), ale także 
na sprzedaż wolnorynkową.;

Wiemy o tym, że w ostatnich tygod
niach obie strony bardziej już skłonne 
są do. zgody i  ugody. Idzie zima. War 
szawa znów uzależniona będzie (Ad do
staw kapryśnych i nienajuczciwszych 
handlarek, jeżeli spółka, fuzja obu 
zainteresowanych stron nie dojdzie do 
skutku.

Wydaje nam się, że przyszła para 
dojrzała już do małżeństwa. Niechżt 
nareszcie zagrają fanfary, a pełnotlu i 
ste mleczko spłynie do... słoików i  fla  
szek warszawskich gospodyń. ( S) I

W  tej chw ili robi się generalne po
rządki. Rozkręcanie i czyszczenie ma
szyn, mycie kadzi i basenów.

Taką gruntowną kąpiel odbywa 
mleczarnia „A g rilu “  przy ul. Krochmal 
nej 73-a codziennie. Codziennie trze
ba wszystkie rury, przewody, w irów 
ki, zbiorniki i  chłodnice dokładnie wy 
myć, wyczyścić, wyszorować i prze
wietrzyć. A  jest tego tutaj sporo. M le 
czarnia w takim stanie, w jakim się 
obecnie znajduje, może przetwarzać 
do 15 tys. 1. mleka dziennie.

Zdawało by się, że to  głupstwo, ale 
proces jest dosyć skomplikowany. 
Pierwszy etap, zaraz po przyjęciu, to 
badanie „na oko" czy mleko ma dob
ry  kolor. I  bezpośrednia potem bada 
się już środkami chemicznymi „św ie
żość". — Dopiero teraz mleko wędru
je do zbiorników oddzielnie słodkie, 
oddzielnie starsze, kwaskowate, z któ 
rego wyrabia się śmietanę i  twaróg.

A  mleko słodkie wędruje rurami do 
w irówek, gdzie zostaje gruntownie o-

blaczegol

Dlaczego Państwowe Zakłady Samo 
chodowe w Warszaioie przy ul. M iń
skiej marymtją na swoim terenie dwie 
koleby wywrotne zamiast skierować je 
do wywózki gruzu? K to nie wierzy, 
niech zobaczy PZS od strony ul. Te- 
respolskiej.

Dlaczego na terenie budowy tunelu 
od szeregu miesięcy leżą dwie „baby”  
motorowe do ubijania ziemi i  niszczą 
się na powietrzuf Czy kierownictwo 
robót zwolnione jest od dbałości o stan 
posiadanych narzędzi i  maszyn?

P K O  o d  lu te g o
znów nn Marszałkowskiej

Jeśli zima będzie łagodna i roboty 
pójdą w odpowiednim tempie, już w 
lutym Centrala PKO przeniesie się do 
swojego gmachu przy ul. Marszałków 
skiej 124. -

Będzie to siedziba nawet większa 
od przedwojennej. Dom bowiem od 
strony Marszałkowskiej posiada 8 pię 
ter i parter, od Sienkiewicza i Mo
niuszki po 6 pięter. Łączna kubatura 
biur wynosi 90 tys. m sześć. Biura u 
rządzone będą w sposób całkowicie no 
woczesny.

Na odbudowę 
Warszawy

Redakcja „Głosu Ludu“ po.wierdza 
odbiór kwoty 14.183 zł, zebranych 
przez komendanta Straży Marszał
kowskiej. tow Zawadzkiego na rzecz 
odbudowy Warszawy.

------oOo —

Z * a b y
ju -T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): 

t r o  „P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł“ .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska ) 

O g o d :. .AVesołe k u m o s z k i z W in d s o ru “ .
T E A T R  M A Ł Y  (M a rs z a l*  iw ska  81): o 

godz >9 „ D rz w i z a m k n ię te “  I „C u d  św. 
Antonino“

P O W S Z E C H N Y  ^Z am o jsk ie g o  20) godz. 
15 i 19 ,,R o x y “ .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39) co dz ie n 
n ie  o godz. 18 30, a w  n ie d z ie le  o godz 
14.15 i 18.30 „W ese le  F ig a ra “ .

T E A T R  M IN IA T U R Y : o godz 19 „W szy - 
• tk o  na dob re  się z m ie n ia “ .

„T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  * -  'K a 
ro w a  31). W id o w is k o  „N a  Ja g o d y “  w d n i 
pow szedn ie  o godz. 12 d la  sz k ó ł W n ie 
d z ie lo  o godz. 12.30.

P R A S K I T E A T R  R E W II <Zygm un tcnv- 
ska  8): re w ia  p t : „T o  i  o w o  na re w io w o “  
pocz p rz e d s ta w ie ń  o 17 i 19.

T E A T R  C O M O E D IA  (S zw edzka  2-4): 
O godz. 19 „2 o łn ie r z  i  b o h a te r '

Obecnie PKO, mieszczące się przy 
ul. Ludnej 9, zatrudnia już 600 urzęd 
ników, gnieżdżąc się w ciasnym, pro
wizorycznie odbudowanym budynku.

czyszczone, stamtąd na specjalne apa
raty do pasteryzacji, na chłodnice i 
znów rurami do zbiorników. Gotowe 
już rozprowadza się po mieście -— do 
szpitali, ośrodków opieki nad mat
ką i  dzieckiem, dla robotników zatrud 
nionych przy pracach szkodliwych dla 
zdrowia, sklepów spółdzielczych itp.

Mleczarnia, jak już powiedziałem, 
jest w stanie przetwarzać do 15 tys. 
litró w  dziennie. Przetwarza ich nato
miast 5 — 6 tys. czyli zaledwie w  jed 
nej trzeciej wykorzystuje swoją zdol
ność produkcyjną. Coś tu nie jest w 
porządku. M leka przecież w  W arsza
wie brak — mleko Warszawie jest po 
trzebne i  niezbędne.

— N ie mamy dostaw — tłumaczy 
dyrektor — chciebyśmy i mogli prze
twarzać więcej, ale nie mamy mleka.

Cóż można na to odpowiedzieć? 
N ic .Z  próżnego podobno i Salomon 
nie naleje.

A le powstaje pytanie innego rodza
ju. Czy rzeczywiście brak mleka? Ist
nieje przecież w terenie cały szereg 
spółdzielni mleczarskich.

„Społem", które skupuje od nich 
mieko, jest w  stanie dostarczyć go 
Warszawie około 30—40 tys. litrów , 
A  tymczasem mleka tego jakoś nie 
w idzim y wcale lub bardzo mało. „Spo 
łem jak się okazuje nie ma odpowied 
niej ilości urządzeń mleczarskich.

W ydawałoby się słuszne, ażeby 
„Społem“  mleko do przerobienia ze 
swoich spółdzielni dostarczało miastu. 
Okazuje się jednak, że nie idzie to 
tak łatwo. Jest to dla „Społem“  trud
ne do wykonania, a może po prostu 
„nieopłacalne"...

Odbywają się w  tej sprawie konfe
rencje i pertraktacje. Czy nie należa
ło by ich przyspieszyć? — Czy nie na
leżałoby pomóc mleczarni przy ul. 
Krochmalnej, dźwignąć się i  ruszyć 
pełriyni 'ćhódem? Tym  bardziej, że ma 
ona wszelkie szanse rozwoju.

Na podwórzu, gdy wychodzę właś
nie, otw ierają skrzynie. Jest ich z gó
rą 400 — razem 15 wagonów. Pełne 
urządzenie 2 mleczarni.

Są to nowe, amerykańskie maszy
ny. Trudn zcze dokładnie okre
ślić ich z ci. produkcyjną. W  każ

prze-dym razie dadzą one możność 
twarzania nowych dziesiątków tysię
cy litró w  mleka.

N ie wiemy jeszcze gdzie staną te 
mleczarnie. Czy rozbuduje się zakład 
przy Krochmalnej, czy sprawę roz
wiąże się w  inny sposób. I to w tej 
chw ili mniej nas interesuje.

Jedno jest ważne, żeby maszyny 
mleczarni „A g rilu “  nie stały bezczyn
nie i aby mleko, którym  „Społem" 
rozporządza, dotarło do konsumen
tów.

Na to czeka cała Warszawa.
Z . K.

LL 'JL .tA

Pragnę w ramach Waasej ankle 
ty poruszyć dziwne stanowisko M. 
Z. K. krzywdzące mieszkańców dal 
szego Grochowa.

Grochów ma połączenie z W ar
szawą linią wąskotorową 24 . oraz 
z Pragą liniam i: 1, 2, 5. Z tych 
czterech lin ii 1, 5 i 24 dochodzą do 
pętlic przy ul. Wiatracznej, a jedy
nie trasa 2-ki prowadzi do Gocław 
ka.

Obserwując linie prowadzące na 
Pragę zauważyć można, że dwie z 
nich: 1 i 5 nie są prawie nigdy prze 
pełnione nawet w godzinach ran
nych, natomiast dostanie się do 2-ki 
na odcinku Goclawek — Wiatracz
na jest prawie niepodobieństwem. 
Świadczy to najdobitniej, że właś
nie ta część trasy jest niedostatecz 
nie obsługiwana przez M .Z.K.

Wszyscy mieszkańcy głębokiego 
Grochowa. Goclawka i miejscowoś
ci podmiejskich, położonych na 
wschód od Grochowa, pragnąc do
stać się czy na Pragę, czy do śród
mieścia. mają do dyspozycji jedy
nie jedną linię.

Rozwiązaniem „problemu“ było 
by po prostu przedłużenie jednej 
pozostałych linii praskich o 6 przy 
S ta n k ó w ,  a więo do Goclawka.

Na przedłużeniu linii zyskalibj 
nie tylko mieszkańcy Grochowa 
ale i same M.Z.K., gdyż obecni* 
większość pasażerów jadąc tyłk* 
do ul. Wiatracznej nie płaci za bi 
iety bądź rozmyślnie, bądź z powo 
du tłoku.

Mieszkańcy Grochowa spodziewa 
ją się, że M.Z.K. dostrzegą wresZ 
cie swój błąd i załatwią sprawę W 
obopólnemu zadowoleniu.

(—) Łach Kazimier*
Celem usprawnienia komunikacji 

chciałem wyrazić opinię wielu pa- 
sażerów, że skasowanie połączenia 
na odcinku od ul. Muranowskiej d* 
ul. Trębackiej jest niedogodne, gdy) 
uniemożliwia przesiadkę z pi. Zwy 
cięstwa do trolieybusu lub też dl 
autobusu na rogu Królewskiej i Kra 
kowskiego.

(—) Gurtat Płotf

Wspólna nauka pogłębia ]ednolity front

W szkole pracy społecznej TUR

Z eltranóii/ s t o i i c ą g

M„Wesoły sublokator'
F i lm  p r o d u k c j i  a m e r y k a ń s k ie j

mmioizejRzecz dzieje się w czasie 
wojny.

Gdzieś tam daleko na polach Euro
py krwawią narody ludzie masowo pło 
ną w kremątoriach i jęczą pod ja rz
mem najstraszliwszej niewoli. Ale ,nie 
szkańcy Stanów Zjednoczonych, nie 
słyszą huku bomb i jęku skazańców. 
Oddzieleni oceanem od tamtego kosz
maru — może nawet nie wiele wiedzą 
o nim, w każdym razie — nie mogą go 
sobie wyobrazić. Tu w Waszyngtonie, 
przeciętny obywatel ma inne troski — 
drobne i śmieszne. Oto w związku z 
,najazdem”  mężóic stanu na wojenne 
obrady— w stolicy zapanowało niebywa 
łe zagęszczenie. W hotelach nie ma 
miejsc i — spokój małych, przytu l
nych mieszkań burzą nowi ludzie — 
sublokatorzy.;

Jeżeli zapomnimy na chwilę, że ak
cja rozgrywa się w czasie wojny i sku 
pimy uwagę tylko na tym amerykań
skim „marginesie”  — możemy w cza-

Niedobiane towarzystwo

w a r s z a w a  Śp i e w a  — w a r s z a w ą
T A Ń C Z Y ...

J u tro ,  d n ia  23 b m . odb< d z ie  się  w  sa li 
„R o m a “ , k o n c e r t p io s e n k i, h u m o ru  i ta ń 
ca z u d z ia łe m  X e n i G re y . A n to n ie g o  Jaksz 
tasa ora?: B a le tu  K o p iń s k ie g o , 

P rzedsp rzedaż b ile tó w  w  k s ię g a rn i Ge
b e th n e ra  i W o lffa , Zgoda  12, te l.  8-82-90 
W godz. :i — 17.

i

i y i T j S S ,
. W esoły

21 d la
godzi-

18, 20.30

56) :

112):

K in o  A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33: 
s u b lo k a io r “ , d o z w o lo n y  od la t 12

Pocz seans, o godz. 13, 15, 17 
R ady Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
n ie  13.

K in o  P A L L A D IU M  13. 15.30,
(Z ło ta  7-9) „C u r ie  S k ło d o w s k a “ .

K in o  P O L O N IA  M a -sza tkow ska
„A w a n tu r a  w  z a ś w ia ta c h “ .

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska
„ W  c ie n iu  p o d e jrz e n ia “ .

K in o  S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): W iosna 
P oczątek seansów o godz 14. 16.30 1» i

21.30
K in o  TĘ C Z A  (S uzina  4) „ F l ip  ' F lap  

W ilk i  M o rs k ie “
K in o  A K T U A L N O Ś C I p rz y  k in ie  „ S t y 

lo w y “  (M a rsza łko w ska  1)2) co dz ie n n ie  o 
godz t l  p rzed  p o i. w y ś w ie t la :  1) A k tu a l • 
noćci b ieżące, 2) P o w ó d :. 3) P o to w y  da le 
k o m o rs k ie , 4) C zeski f i lm  k u k ie łk o w y  Ce 
n y  b ile tó w  na w s z y s tk ie  m ie jsca  z ł 35.

Na ostatnim posiedzeniu Stołecznej 
Rady Narodowej była między innymi 
mowa o Miejskim Zakładzie Pogrzebo 

, uiym, będącym — jak  iciaćtomo — je - 
i dną z komórek Resortu Zdrowia.

sie oglądania te j komedii zabawić się 
beztrosko. „Wesoły sublokator”  tym 
wyróżnia się dddatnio od innych f i l 
mów amerykańskich, że pokazuje nam 
środowisko ludzi pracy, mających kło
poty dobrze znane w powojennej War 
szawie. ¡¿Potrącanie”  się wzajemne o- 
sób, stłoczonych w jednym małym 
mieszlcaniu, a spieszących do pracy, 
wspólna kuchnia, mycie „na wyścigi”  
itp. — stwarzają wiele rozśmieszają
cych sytuacji^ Ten humor codziennego 
życia został tu zresztą podany dosko
nale przez trójkę wyjątkowo in te li
gentnych aktorów: Charles Coburna, 
Joel Mac Crea i  Jean Arthur.

Należy jednak również „zamknąć 
oczy”  na stronę artystyczną te j komę- ; 
dii. Jest to bowiem jedynie sfotogra■ 
fon:ani; po reporterska teatr. Akcja  1 
zacieśniona do ram atelier wlecze się 
bez tempa, zdjęcia nie cielcawe, tło 
drugiego planu niestarannie opracowa i 
n". A  przede wszystkim brak tego nie 
uchwytnego elementu, który różnie mo 
żna określać — „atmosferą” , „nastro- | 
jem” , a który świadczy o tym, że do j 
całości dzieła przyłożył rękę twórca- j 
artysta. Wig. I

Zwykła szkolna klasa, lśniąca czy
stością. Mleczne kule lamp.

Nogi. Śmiesznie co prawda od tego 
zaczynać, ale właśnie na nie zwróci
liśmy najpierw uwagę. Wszystkie 
albo w miękkich pantoflach, albo w 
szmacianych wciągniętych na zwykłe 
pantofle. Np. oficerskie buty z chole
wami tkwią w jakichś łapciach. Bo 
podłogi' są wyfroterowane, a uczniów 
obowiązuje szkolna dyscyplina.

Głowy. Ta łysa chyba najstarsza.
OJCIEC I  SYN

— Mam 49 lat. Ale tutaj wieczorem 
przechodzę kurację odmładzającą. 
Szkolna atmosfera doskonale temu 
sprzyja. W dzień jestem kondukto
rem. „Ósemka“, „dziesiątka“, „szesna 
stka“, „17“, „27“ i inne wolskie tram
waje. Wstaję o 4-ej rano, do 14-ej 
pracuję. Potem lekcje. Trzeba uzupeł 
nić swoją edukację. Za czasów pierw 
szej młodości nie miałem ku temu wa 
ranków.

Pewnego rodzaju sensację stanowi 
to, że nie tylko ojciec się uczy. 18- 
letni syn Edwarda B., Wojciech, jest 
w tej samej klasie.

Inni tak samo. Uzupełniają wiado
mości, uczą się nowych,.spraw. Rano 
przeważnie pracują. Sporo jest pra
cowników MZK. Jest mechanik, któ
ry bezpośrednio po sskole* idzie na ca 
łą noc do warsztatów, jest drukarz, 
są urzędnicy. Nic dziwnego, że M iej
ska Komunikacja ma w tej szkole li
czebną przewagę. Szkoła jest na Mły
narskiej, dwa kroki od dyrekcji, więc 
po pierwsze blisko, po drugie dyrek
cja ma b. przychylny stosunek do 
tych, którzy się uczą.

M ĄŻ I  DOM N IE  WYSTARCZY 
Znaczny procent stanowią też urzęd 

nicy.
— Skończyłam szkołę powszechną, 

następnie kilka klas gimnazjum ogól
nokształcącego w Stanisławowie — 
opowiada Irena S. —  Potem wojna, 
emigracja do ZSRR, Wojsko Polskie, 
szlak bojowy Lenino — Berlin. Zwy 
cięstwo. Praca w Żarz. Głównym 
Pol-Wych. W.P., zamążpójście, gospo 
darstwo domowe. To *mi jednak nie 
wystarcza. Chcę się uczyć.

— A co będziecie robić po skończe- 
riiu szkoły?

To zagadnienie nie jest jeszcze jas
ne. Zależy, jak się wszystko ułoży.

CO DALEJ?
Szkoła Pracy Społecznej TUR-u, 

to jeszcze jeden powojenny ekspery
ment. Szkół takich mamy w Polsce 
kilka — w Warszawie dwie (Skary
szewska 8 i Młynarska 2). Zadaniem 
ich jest, jak mówi okólnik. 

„Ugruntowanie naukowego poglądu 
na świat przez pogłębienie wiado
mości w dziedzinie nauk ogólno
kształcących i społecznych oraz przy 
gotowanie uczniów do pracy zawo
dowej w administracji państwowej, 
samorządowej, instytucjach spół
dzielczych, społecznych i kultural
no-oświatowych.
Szkoła jest 3-letnia. Pierwszy rok 

wspólny dla wszytskich uczniów, 2-ei 
i 3-ci to już specjalizacja — spółdziel 
cza, społeczno-oświatowa. administra 
cyjno-samorządowa. Program nauki 
jest poważny, prócz przedmiotów ogól 
nokształcących zawiera wszystkie

przedmioty potrzebne dobrym pra- łeczną w partii, organizacji młodzie- 
cownikom społecznym z uwzględnię- i żowej lub w zw. zawodowym, 
niem przede wszystkim zagadnień 
współczesnych.

DROGA OTWARTA
Ukończenie szkoły daje słuchaczo 

wi prawa takie, jak ukończenie lice
um zawodowego. Otwiera więc nie 
tylko szerokie możliwości pracy, lecz 
i drogę do wyższych uczelni 

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest 
ukończenie 18 lat, złożenie egzaminu 
wstępnego (język polski i wiadomości 
O Polsce), wykazanie się pracą spo-

Wszyscy słuchacze, to członkowie 
organizacji Pow. Uniwersytetu Ro
bota. Dużo jest ZWM-owców, OTti 
TUR-owców, PPR-owców PPS-o\V 
ców. (Jeszcze jeden ważny odcineS 
udanej realizacji jednolitego frontu 
na polu oświaty!). Dotychczasowa ak
tywność, czynny stosunek do rzeczy
wistości, zapał do nauki i pracy po
zwalają się spodziewać, że ekspery
ment podjęty przez TUR się uda.

(m-kar)

l% J& Ę JS /€ B Ś C K  Æ  Ê Ê  Æ. H

Postoje tramwajów na stacjach krańcowych
M ZK zawiadamiają, że w opracowa 

nych rozkładach jazdy na okres je 
sienno-zimowym zastosowano jaknaj 
większą częstotliwość ruchu oraz ogra 
niczono postoje na krańcach do mini
mum.

Na jednym z krańców każdej linii 
postoje ustalono do 2 minut, co jest 
niezbędne do opróżnienia i  napełnię -  
nia wozów przez pasażerów, przełoże
nia tablic kierunkowych oraz załat - 
wienia manipulacji biletowych. Na 
niektórych liniach jak „88“ f  , W  — 
wskutek nadmiernego przeładowania 
— minimum wynosić musi 3 — 4 mi
nuty.

Na drugim krańcu postoje ustalono 
do 4 minut, tj. wyznaczono niezbęd
ne minimum (2 minuty); oraz pozosta 
ły czas na sprawdzenie i uzupełnienie 
w wozie piasku, ochłodzenie nagrze
wających się silników, odprężenie służ 
by i wyrównanie ewentualnych opóź
nień.

Faktyczne postoje do 8 minut na je 
dnym z krańców ustalono tylko w jed 
nym kursie między godz. 8 a 9 i 19 a 
20. _________

Nie uwierzyli

Chodzi o umożliwienie spożycia po
siłku pracownikom, których praca na 
wozie w zależności od zmiany docho
dzi do 10 godzin dziennie.

Odsłonięcie sztandarów
P P R  i P P S
w Ministerstwie K lranm f /

D z iś  o  ffodz. 1R W Tłnm n A lraHpnrin lrióDziś o godz. 16 w  D o m u  A k a d e m ic k i*  
przy ul. Narutowicza, odb ę d z ie  się urocz)
stość odsłonięcia s z ta n d a ró w  K ó ł P P R  j 
PPS M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji .  P o  częśC* 
oficjalnej, nastąpi zabaw a taneczna  

--------O-----

Z życia organizacji 
warszawskiej

Z E B R A N IE  A K T Y W U  P P R  I  PPS 
D Z IE L N IC Y  T A R G Ó W E K  

D z iś , d n ia  22 lis to p a d a  o godz. 17 w  lo 
k a lu  K o m ite tu  D z ie ln ic o w e g o  P P R  (Tyko- 
c iń s k a  15) o dbędz ie  s ię  ze b ra n ie  a k ty w ó  
P P R  i  PPS D z ie ln ic y  T a rg ó w e k .

Z E B R A N IE  K Ó Ł  P P R  I  PPS 
D z iś , 22 lis to p a d a  o godz. 13.30 odbędzie 

się z e b ra n ie  K ó ł  P P R  i  p p s  „Dworzec 
G d a ń s k i" , na k tó r y m  zostan ie  w yg ło szo ny  
re fe ra t  n t . :  „S y tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a ". 

Z E B R A N IA  N IE D Z IE L N E  
N A  D Z IE L N IC A C H

W  n ie d z ie lę , d n ia  23 lis to p a d a  o godz. 10 
ra n o  w  lo k a lu  K o m ite tu  D z ie ln ico w eg o  
P ra ga  C e n tra ln a  (S ta low a  71) o dbędz ie  siś 
z e b ra n ie  c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w , na k tó 
r y m  zostan ie  w y g ło s z o n y  re fe ra t n t . :  „S y 
tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a “ .

W  magazynie PCH na W oli znajdu 
ją  się zapasy zepsutego towaru (pas
manteria i skarpety) wartości paru mi 
lianów złotych. Kierownictwo magazy 
nu zwróciło się do Kom isji Zaopatrzę^ 
nia DRN Warszawa — Zachód z proś 
bą o przeprowadzenie lustracji magazy 
nu i  spisanie protokółu w sprawie zni 
szczanego towaru.

Przybyłym na lustrację członkom 
Kom isji tłumaczono, że towar prze- 
mókł jeszcze w magazynach Żyrardów 
skich (skąd przybył), że to, że tamto, 
że owo.

Radni nie bardzo w te tłumaczenia 
uwierzyli. Protokół spisali i owszem, 
ale... przesłali do Kom isji Specjalnej.

Szef Resortu DR R U T K IE W IC Z
zaproponował radnym, żeby Zakład 
Pogrzebowy W Y D Z IE L IĆ  Z RE
SORTU ZDR O W IA. Wniosek ten u- 
zasadniał doktór złą reklamą, jaką Za 
kład robi Resortowi.

Np. w czasie manifestacji 1-majowej 
świetnie prezentującą się grupę Resor 
tu Zdrowia zamykali „karawuniarze” .

Zupełnie słusznie — tow. doktorze, 
ladzie są złośliwi i lepiej nie dawać o- 
kazji do złośliwych komentarzy.

W y s ta w a
Opieki Społecznej

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  g ru d n ia  odbędzie  
się o tw a rc ie  w y s ta w y  O p ie k i S po łe czn e j, 
o rg a n iz o w a n e j p rzez  Z a rzą d  M ie js k i.

C e lem  w y s ta w y  je s t zo b ra zo w an ie  p la  - 
s tyczn e  n o w y c h  k ie ru n k ó w  i  p rą d ó w , s to 
so w a n ych  w  p o w o je n n e j op iece  społecz -  
ne1 W y s ta w a  O p ie k i S po łe czn e j, k tó ra  
m ie śc ić  się będ z ie  p rz y  u l.  L u b e ls k ie j 30-32, 
u m o ż liw i sze rszem u o g ó ło w i p ub lic z n o ś c i 
zapoznan ie  się  z d o ty c h z a s o w y m i os iągn ię  
c ia m ł O p ie k i S p o łe czn e j Z a rz ą d u  m . st. 
W a rsza w y.

( ¡ t a d L i o

k o ł a  Śp i e w a c z e

W y d z ia ł K u lt u r y  i  S z tu k i Z . M . m . st- 
W a rsza w y  p od a je  do  w ia d o m o śc i, iż  p rz y ' 
s tę p u je  do w z n o w ie n ia  d z ia ła ln o ś c i W a r 
sza w sk ich  M ie js k ic h  K ó ł Ś p ie w a czych  od 
d n ia  24.11.1947 r .  C zynne  będą 2 p u n k ty :  

P raga  — In ż y n ie rs k a  10, ś ro d y  i  soboty 
godz. 18.30.

B ie lą n y  — u l.  Zuga  15, p o n ie d z ia łk i ł 
c z w a r tk i,  godz. 18.30.

Z  P O L S K IE G O  R A D IA  
W  d n iu  23.11. b r .  o godz. 9 o dbędz ie  sW 

p le n a rn e  ze b ra n ie  Z a rz ą d u  G łów nego 
Z w ią z k u  Za w od o w eg o  P ra c o w n ik ó w  P o l
sk iego  R ad ia .

P o rz ą d e k  o b ra d  o b e jm u je  re fe ra t o sy
tu a c ji  p o lity c z n e j i  gosp o d arcze j, o ra2 
s k ra w y  p ra co w n icze  ja k :  sp ra w a  u m ow y  
z b io ro w e j, bezp ieczeństw a  i  h ig ie n y  p ra 
cy* z m ia n y  s ta tu tu , d o m ó w  w y p o c z y n k o 
w y c h , g osp o d a rs tw  p om o c n ic z y c h  ora2 
szereg s p ra w  n a tu ry  o rg a n iz a c y jn e j.

C Y K L  W Y K Ł A D Ó W  W  Z N P  
Z  in ic ja t y w y  W y d z ia łu  P e d a g o g ic z n e j 

O d d z ia łu  S to łecznego  Z w ią z k u  N auczycK  
s tw a  P o lsk ie g ę  o dbędz ie  się c y k l  w y k ł j  
d ó w  z zak resu  d y d a k ty k i  i  m e to d y k ; 
g ra f it  d la  n a u c z y c ie ls tw a  sz k ó ł p ods taw 0' 
w y c h  i ś re d n ic h .

G łó w n y m  p re le g e n to m  będzie  p ro f. 
s ta w  W u ttk e . P rz e w id z ia n y  je s t udzia* 
in n y c h  p re le g e n tó w . u

W y k ła d y  o db y w a ć  s ię  będą w  gm acjjr 
Z N P  p rz y  u l. S m u lik o w s k ie g o  6-8, V  Pl* 
t ro  w  każdą  sobo tę  o godz. 17. ,e

P ie rw s z y  w y k ła d  z tego c y k lu  odbądź1 
się w  sobotę  d n ia  22 lis to p a d a  b r.

S O B O T A , 22 lis to p a d a  1947 r .

«.00 S y g n a ł czasu. 12.03 W iad . p o ł. 12.15 
M u z y k a . 12.20 „ Z  m ik ro fo n e m  po k r a ju “ . 
12.30 A u d . ro z ry w k . w  w y k .  O rk . R ozg ł. 
P ozn . pod  d y r .  M . G iże lsk ie g o . 14.00 A u d . 
w w y k .  Z e sp ł. Z. K a ra s iń s k ie g o  i  L a l i  W i 
c h e rs k ie j.  16.00 D z. p op o ł. 16.25 A u d . T o w . 
P rz y j .  M łc d z . S zkó ł W yższ. 16.30 „P a s te u r “  
s łuch , d la  d z ie c i s ta rsz. 17.00 „P r z y  sobo
c ie  po  ro b o c ie “ . 18.15 „W ie c z . l ite ra c . Ja r.Wet ra j nad ranem spadł w Warsza wie pierwszy obfity  śnieg, za po i da

jąc nieuchronnie zimę, która zbliża się coraz szybszymi krokami. W ród- ' T o m k ie w ic z a “ . 19.00 A u d . d la  ś w ia ta  p ra  
mieścin gdzie nich jest większy biała powłoka uległa koło południa „meta- c y . 19.10 A u d . d la  w s i. 19.30 „M e l.  ludow e* 
morfozie”  — tworząc obfite kałuże i błotne bajorka. Jedynie na terenie AA T>” AA A,,'<20.00 D z. w ie cz . 21.00 A u d . s ło w n o -m u z .
7 •• , , , ¿ ' i i  * : ..*„*,*. * j  , ,  , . 21.45 A u d . B iu ra  S tu d ió w . 22.00 K o n c . O rk .kolanu domkow fińskich śnieg utrzy mai się do wieczora budząc w dziem Tanecz. p . e . 23.00 O si. w ia d . 23.20 M uz 

ciach nadzieje na sanki i łyżwy | taneczna . 24.00 M u z . ta n . 1.00 Hymn.

U R O C Z Y S TE  P O S IE D Z E N IE  
TO W . N A U K O W E G O  W A R S Z A W S K I* * '

W 40-R O C ZN IC Ę  Z A Ł O Ż E N IA  
W  n ie d z ie lę  d n ia  23 b m . odbędz ie  v 

sa li K o lu m n o w e j U n iw e rs y te tu  W 3 r?/' t 3 
sk iego  u ro c z y s te  pos iedzen ie  Tow arz.vst _0 
N au ko w eg o  W arsza w sk ie go , o b c h o d z i
w  b r . 40-roczn icę  sw ego is tn ie n ia , 
dek  d z ie n n y  p rz e w id u je : p rz e m ó w 10 \
prezesa p ro f. odW a c ław a  S ie rp iń sk ie g o . yHównióh TOW**1c z y ta n ie  l is ty  n o w y c h  c z o łn k ó w  ToW - 
s tw a  i og łoszen ie  p rz y z n a n y c h  n ag ród  v
k o  w y c h .

P o posiedzeniu T o w a rz y s tw a  o d b ę d ą 0 
się poświęcenie D ru k a rn i N aukow ej T 1

(kg)
—  « 0  » —

P R O G N O Z A  P O G O D Y
Z a c h m u rz e n ie  duże z d ro b n y m i J^ie jseo^

w y m i o pa d a m i, zw łaszcza na p o łu d n iu  
ju .  T e m p e ra tu ra  nocą od p lu s  5 s to p n  -  
p lu s  8 s to p n i. W  c ią g u  dn ia  od p lu s  a y 
n i do  p lu s  12 s to p n i. U m iarkow ane w ia  
na  w y b rz e ż u .



Sir. 5 *

Cytry porównawcze z lipca i października
mówią o wielkim znaczeniu współzawodnictwa
W y b r z e ż e  n ie  p o z o s t a je  w  t y l e

Współzawodnictwo pracy na Wy
brzeżu objęło swoim zasięgiem sze
rokie rzesze robotników i robotnic. 
Szczególnie silnie rozwinął się on 
w Zakładach Dziewiarskich we Wrze 
szczu przy ul. Grunwaldzkiej.

Rekordowy miesiąc
produkcji hutniczej
Osiągnięte we wrześniu rezul

taty produkcji hutniczej zostały 
znacznie przekroczone w paźdz er 
niku br. Stosunek produkcji w 
październiku br. do średniej mie
sięcznej produkcji z roku 1038 
wyrażają następujące cyfry: koks 
— 178 proc., surówka — 111 proc., 
stal surowa — 12 proc., i wyro
by walcowane — 110 proc.

W porównaniu z wrześniem br. 
hutnicy polscy podnieśli w paź
dzierniku produkcję koksu o 4.302 
tony, surówki o 5.287 ton, s.ali 
surowej o 2.949 ton oraz wyro
bów walcowanych o 3.859 ton.

Dzięki wspólnej
inicjatyw ie PPR i PPS
Lublin włącza się
w nurt współzawodnictwa

Fabryka Polskiego Monopolu Ty
toniowego pierwsza na terenie Lubli 
na podjęła współzawodnictwo praoj 
W yniki współzawodnictwa są rodzicu 
nie ogłaszane. Z inicjatywy fabr/cz 
nych kół PPR i PPS Polskiego M >  
napom Tytoniowego wezwano zał .gę 
'ubalskich zakładów maszyn ro1 li- 
czych, oddział „Wolskiego“ oraz c u- 
krowni Lubelskiej i fabryki „Lubań- 
Wronki" do pójścia za przykładem  
pracowników Polskiego Monopolu Ty 
toniowego. Wezwanie zostało przy
jęte.

I l i t E E O S T O K I ) ’
_  D e le g a tu ra  K o m is j i  S p e c ja ln e j w  B ia  - 
W  ły m s to k u  u k a ra ła , g rz y w n ą  na łączną  
sum ę 174.200 z ł s ied e m n as tu  nieuczciw ych  
k u p c ó w  za p o b ie ra n ie  nadm iernych  cen. 
M . in .  g rz y w n ą  100.000 z ł u k a ra n o  piekarza  
A d a m a  G ro ta .

•  Polskie K o le je  P a ń s tw o w e  rozpoczęły
o db u d o w ę  l in i i  k o le jo w e j na M azurach,

łączące j E łk  z P iszem .

•  M ło d z ie ż  z a tru d n io n a  w  b ia ło s to c k ie j
fa b ry c e  p lu s z u  p rzezn a czy ła  je d n o g o 

d z in n y  z a ro b e k  na  rzecz Ś w ia to w e j Fede
r a c ji  M ło d z ię ż y  D em okra tyczne j.

•  O b ro ty  D o m u  T o w a ro w e g o  i  S p ó łd z ie l
n i  S p o ż y w c ó w  w  B ia ły m s to k u  os iągnę 

ł y  w  u b ie g ły m  m ie s ią c u  14.600.000 z ł. N a j
w ię ksze  o b ro ty  za n o to w a n o  w  d z ia le  w łó 
k ie n n ic z y m  po  o g łoszone j zn iżce  cen.

Tu w cichej pracy maszyn dzie
wiarskich, overlocków, czy maszyn 
krawieckich wyczuwa się w ielkie na 
pięcie, w ielkie natężenie uwagi ro
botników. Maszyna przejmuje w sie
bie coś z tej ludzkiej woli pracy i 
zżywa się z człowiekiem.

Duża hala fabryczna, ciasna na tak 
wielką ilość maszyn dziewiarskich, po 
chlania pracownice. Stają się niewi
doczne w lesie gęsto ustawionych 
oczkarek, snujących pracowicie z su 
rowca bawełnianego przędzę, półfa
brykat przemysłowy. Jedna pracow
nica obsługuje 20 takich oczkarek.

Praca to nie łatwa i bardzo skom
plikowana, nielada trzeba zręczno
ści, by je j podołać. Maszyny są bar
dzo czułe i zatrzymują się przy pęk 
nięciu przewijającej się nitki. Zada
niem pracownicy jest sprowadzić i- 
lość nie czynnych maszyn do m ini
mum.

Ten dział bierze również udział 
we współzawodnictwie. Dotychczas 
prowadzą młode członkinie Polskiej 
P artii Robotniczej.

Elżbieta Kempa, 
normę wykonała 
w 165 proc., H ali
na Bujko, w 153,5 
proc. Praca ich 
przyczynia się zna 
cznie do podniesie 
nia produkcji fa
bryki, która przed 
ogłoszeniem współ 
zawodnictwa pro 
dukowała tylko 

Tow. E. Kempa 8000 kg dzianiny 
miesięcznie. Obec 

nie wykonywuje się jej do 10 tysię
cy kg miesięcznie.

Wykonany materiał przechodzi do 
innego działu. Trafia w  ręce kro j
czym. Na długim sosnowym stole u- 
kłada się go płasko, jeden na dru
gim aż 8 warstw. Krojczym robi to 
uważnie, by nie wytworzyć zbytecz 
nych fałd, utrudniających cięcie i de 
formujących wycięte już sztuki. Sza 
blonem odrysowuje uważnie tyły lub 
przody wykonywanych sztuk bieliz
ny. Bierze duże nożyce... tnie wzdłuż 
lin ii przez 8 sztuk m ateriału na raz. 
Nic dziwnego, że palce trzymające 
nożyce, nie uradzą. Trzeba im po
móc drugą ręką, grubo owiniętą gał 
ganami, które również przecierają 
się prędko.

Najlepszą kro j- 
czynią jest w  fa
bryce tow. PISAR  
SKA. Niedługo 
pracuje w  swoim 
zawodzie. Niedaw 
no nauczyła się 
kroju, a już zdo
łała przewyższyć 
pracownicę mają
cą 14 la t praktyki. 
— Prawdziwy ta
lent — mówi z po 
dziwem kierowni

czka zmianowa tow. Kamińska. Bo 
do pracy przy maszynie potrzebne 
są zdolności, a przy tym trzeba tę

robotę lubić i wykonywać ją z ocho 
tą. Oto i cała tajemnica sukcesów 
Pisarskiej.

Wykrojony materiał przyjm ują o- 
brębiarki. Cicho terkoczą ich ma
szyny. Oczy pracownic śledzą uważ
nie migającą igłę, podsuwając pal
cami barwną tkaninę. Ani na jed
ną chwilę nie przerywają pracy. Tu 
współzawodnictwo wyraża się w for 
mie najbardziej zawziętej,

Ob. Szkieł jest solą w oku wszyst 
kich koleżanek. — Jak ona to robi? 
— zadaje sobie nie jedna pytanie. 
362,5 procent normy, jak to jest mo 
żliwe! Ona musi mieć — dochodzą 
do wniosku — lepszą maszynę.

Na tym tle pewnego dnia wybuchł 
nawet spór. Ob. Szkieł przeszła na 
maszynę uważaną ogólnie za gor
szą. Ale normę wykonuje tak samo. 
Nie traci nadal rekordu, który osią
gnęła w  skali ogólnopolskiej. Podżi 
wiamy jej zręczność. Każdy je j ruch 
jest obliczony, widać, że przemyśla
ła swoją pracę. Większy wysiłek da 
je lepsze zarobki, warto jest praco
wać tak jak należy. Korzyść z tego 
jest obustronna. Zarobi pracownik, 
na rynku zaś zjawi się większa ilość 
towaru.

Obrębione skraw 
ki materiału przej 
muje sprawnie i ci 
cho krążąca po fab 
ryce sortowaczka. 
Na zmianie przed
południowej pracu 
je tow. Krajczewska 
Zadaniem je j jest 
odebrać wykonaną 
na maszynach ro
botę, przełożyć ją

Tow.Iirajczewska z prawej strony na

Tow. Pisarska

lewą, a przy 
kompletach odpowiednio złożyć. Do 
zadań sortowaczki należy przydzie
lanie pracy kobietom przy overloc- 
kach. Krajczewska podoła zawsze 
swojej pracy i dopilnuje, aby trud
niejsza i łatwiejsza robota była rów 
nomiernie rozdzielona. Wykonuje 
normę w  281,5 procentach.

Na overlocku, 
I gdzie zszywane są

I' sztuki bielizny, wy 
różnią się w  pracy 
tow. Maślak. Nie 

|  zdarzyło się jesz
cze, by przydział 
roboty przyj mowa 
ła z niechęcią. Każ 
da praca musi być 
wykonana dobrze 
i szybko. Nic dziw 
nego przeto, że nor 
mę wykonuje w

371,5 procentach.
Współzawodnictwo w przemyśle 

dziewiarskim na Wybrzeżu, daje co 
raz lepsze rezultaty. Jeśli np. fabry

Tow. Maślak

C z y t a j c i e
„CHŁOPSKA DROGĘ

ka we Wrzeszczu w lipcu, kiedy pra 
cownicy nie przystąpili jeszcze •  do 
współzawodnictwa, produkowała 70 
tysięcy sztuk bielizny, to już w paź
dzierniku wyprodukowała prawie 76 
tysięcy sztuk. W odniesieniu do ca
łego przemysłu dziewiarskiego w  
Gdańsku liczba ta wzrasta. W lipcu 
przemysł ten wyprodukował 105 ty
sięcy sztuk bielizny, w październiku 
zaś około 125 tys. sztuk. Do tak wiel 
kiego wzmożenia produkcji przyczy 
niają się wszyscy pracownicy prze 
mysłu dziewiarskiego. Przy każdym 
warsztacie, przy każdej sztuce ma
teriału, przy każdej uszytej sztuce 
bielizny jest widoczny stały wysi
łek, który jest dźwignią naszego do
brobytu. (m)

%  w w O s S /C  <  u r î t
BATRLTE g a z y

W Piotrowicach §!. 
wykryto wielką kra 
dzież w magazynie 
ąprzętu kuchennego 
QUL. Kradzieży tej 
dokonań cała rodzi-

r Gazów, zamieszka 
w tym samym 

demu w którym mieści! się maga
zyn,
I  rzez kilka nocy s r«ędu dobrana 
rodzinka grasowała w magazynie, a 
>upem je j padło towarów na ogólną 
sumę 3 milionów zł. W najbliższym 
czasie Gazowie mieli przenieść się 
ra  Ziemie Odzyskane i zatrzeć za so
bą wszelkie ślady, które to plant 
pokrzyżowało im  PBU, wkraczając 
,za 5 dwunasta".

PO TRZECH LATACH  
W Y K R Y LI MORDERCĘ

Trzy lata temu, » więc natych
miast po wyzwoleniu, w jednej z piw 
nic łódzkich znaleziono zwłoki właśni 
cielą sklepu Józefa Kowalskiego. W

•ych dniach m ilicja wykryła spraw
cę morderstwa Leonarda Niteckiego.

PUŁAPKA DLA NAIW NYCH  
Na Lubelszczyźnie zaczynają kurso

wać przedziwne listy, znane już 
-resztą sprzed wojny, któro ludziom 
fpragnionym łatwego zarobku do
starczają wiele emocji. Adresat l i 
stu, zamieszkały rzekomo w Nowej 
Zelandii przesyła listę, zawierającą i  
: azwiska z propozycją, aby pierwsze 
mu figurującemu na liście wysłać 
¡obowiązkowo natychmiast!) 50 zl, po 
■ zym sporządzić następną listę, u- 
mieszczając swoje nazwisko i adres 
ra  ostatnim miejscu. W ten sposób 
— system lawiny — do 
adresata (który by by* 
o ty!e naiwny, żeby 
lastosować się do pro
pozycji) powróci — cd 
całego szeregu ągób 
12.800 zł. Skomplikowa
na historia i nie warto 
łamać sobie głowy nad roiwiąetiółem  
tej zagadki arytmetycznej, ponieważ 
caia sprawa jest zwykłym oszustwem.

Nasze alarmy nie pozostały bez erb»
W  Mirkowie zniesiony został „pułap“

O Mirkowskiej Fabryce Papieru w 
Jeziornie pisaliśmy już nieraz. Pod
kreślaliśmy osiągnięcia w podnosze
niu produkcji całych zespołów i po
szczególnych robotników. Poddaliśmy 
również w swoim czasie krytyce urno 
wę zbiorową, obowiązującą w papier 
nictwie i nie pozwalającą robotnikom 
Mirkowa na pełne rozwinięcie możli 
wości produkcyjnych.

Węzłem gordyjskim był tu t iw .  
„pułap“ czyli norma wyrobienia akor 
du — 135 proc., poza którą zwiększe
nie normy nie przynosiło robotnikom
zwiększonych zarobków.

Z zadowoleniem stwierdzamy, że 
NASZE ZARZUTY ZOSTAŁY W ZIĘ  
TE POD UWAGĘ. Ostatnio, jak się 
dowiadujemy, PROBLEM TEN ZO
STAŁ POMYŚLNIE ROZW IĄZANY.

Aby zorientować się w  reorganiza
cji systemu płac w M irkowskiej Fa
bryce Papieru przeprowadziliśmy roz 
mowę z tow. Tuzinem — przewodni
czącym oddziału Zw ązku Zawodowe 
go Pracowników Przemysłu Chemie* 
nego. Tow. Tuzin skreślił nam sche
mat płac, obowiązujących w fabryce 
dawniej i obecnie. - I  « - ,

35 proc. robotników Mirkowa — to 
robotnicy nie związani bezpośrednio 
z procesem produkcji. Ich dotychcza
sowy dodatek wyrównawczy za go
dzinę pracy wynosił 2.40 zł. Obecnie 
dodatek został zwiększony do 6 zl dla 
najniższych stawek zarobkowych. 
Ten system obliczania został zastoso
wany od I  listopada.

Pozostali robotnicy — to siła pro
dukcyjna fabryki. Nowe normy, któ- 
le  zostały dla nich opracowane, obo 
wiązują już od 1 października. Sy
stem płacy, obowiązujący poprzednio

Zjednoczenie Przemysłu 
--•= Gumowego =====

1 T w o rz y w  Sztucznych w  Łodzi, 
ul. A n d rze ja  S truga 26 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na W Y K O N A N IE  C Z Y N N O Ś C I S P E D Y C Y JN Y C H  

dla następujących fa b ry k  podległych Z jednoczen iu  
P rzem ysłu  Gum owego:

1) „ S to m il“ , P oznań , 2) „K a u c z u k “ , Bydgoszcz, 
*) „P e -P e -G e “ , G ru d z ią d z , 4) „R y g a w a r “ , W arszaw a , 
5) ” ,G e n tle m a n “ , Łódź , 6) „ S c h w e ik e r t “ , Ł ód ź , 7) 
„ B e n d e r \  Ł ódź , 8) „P ia s tó w “ , P ia s tó w  k o ło  W arsza 
w y , 9) „C e ra ta “ , K a m ie ń s k  k o ło  R adom ska , 10) „W o l
b ro m “ , W o lb ro m  4, 11) „L ig n o z a “ , P u s tk ó w  k o ło  D ę
b ic y , 12) „S e m p e r it “ , K ra k ó w , 13) „M a g n a “ , K ra k ó w , 
14) D o ln o ś l. Z a k ł.  Gum. P o d g ó rz y n  k o ło  Jelen ie j G ó ry .

O fe r ty  n a le ż y  sk ład a ć  d o  d n ia  9 g ru d n ia  1947 r .  w  
z a m k n ię ty c h  k o p e r ta c h  z n ap ise m  „O fe r ta  na w y 
k o n a n ie  c z y n n o ś c i s p e d y c y jn y c h “ . O tw a rc ie  o fe r t  
n a s tą p i w  d n iu  9 g ru d n ia  1947 r .  o  godz. 12 w  lo k a lu  
Z je d n o c z e n ia  p rz y  u l.  A n d rz e ja  S tru g a  26. O feren 
tó w  o b o w ią z u je  z łoże n ie  w a d iu m  p rz e ta rg o w e g o  w  
s u m ie  z ł 25.000.—

Ś le p y  k o s z to ry s  i  b liższe  in fo rm a c je  o trz y m a ć  
m ożna  w  W y d z ia le  A d m in is t ra c y jn y m  Z je d n o c z e n ia  
P rz e m y s łu  G u m o w e g o  w  g od z in ach  u rz ę d o w y c h .

Z a in te re s o w a n e  p rz e d s ię b io rs tw a  s p e d y c y jn e  w in 
n y  okazać s ię  p os ia d an iem  o d n o śn ych  u p ra w n ie ń  
p rz e m y s ło w y c h .

Z je d n o c z e n ie  P rz e m y s łu  G u m o w e g o  zastrzega so
b ie  p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta  w z g lę d n ie  
u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o d a n ia  m o ty w ó w  i  p o 
noszen ia  odszko d o w a ń . 3450-Kr

„zł 7960 REWELACYJNA CENA
K U R T K I

zł 7960“

gatun ko w ej w e łn y  na w ato lin ie
s  O L I 9  A R M O Ś Ć “

*  wysoko  

P o I ec a : „
Zgoda 1*. M arszałkow ska 106, M arszałkow ska 39a 

(P I. Zb aw ic ie la )
Członkowie Zw . Z a w . k o rz y s ta ją  z 10 p ro c . rabanu.

Ogłoszenie o p rze ta rgu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Cho 

emska 35, II piętro, ogłasza przetarg nie
ograniczony na wykonanie remontu insta
lacji wod.-kan., c.o. i gazu w budynku przy
ul. Puławskiej 12.

Oferty należy składać do dnia 3.12.47 r. 
do godz. 1 I-te j w Warszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy do skrzynki ofertowej

Bliższych informacji udziela Wydział 
Zleceń W.D.O., ul. Chocimska Nr 35, II 
piętro, pokój Nr 8 w godz. od 9 —  12, 
gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe 
kosztorysy oraz warunki przetargowe za 
zwrotem kosztów.

3463-Kr

O G Ł O S Z E N I E !
POWSZECHNY DOM TOWAROWY

W W A R S Z A W IE , Ul. Z Ł O T A  7)» 

poszukuje:

W Y K W A L IF IK O W A N E G O  P E R S O N E LU  B IU R O W E G O
o raz

S P R ZE D A W C Ó W  D O  D Z IA Ł Ó W :

W Ł Ó K IE N N IC Z E G O  
S K Ó R Z A N E G O  

S Z K L Ą  .N E G O  
M E  . ..L O W E G O

Z A B A W K A R S K IE G O
C H E M IC Z N E G O

K AS1EK K1, M A G A Z Y N IE R A , P O M O C N IK Ó W  M A 
G A Z Y N IE R A , P O R T IE R Ó W , D O ZO E C O W , N O C N Y C H . 
Z G Ł O S Z E N IA  Z E  Ś W IA D E C T W A M I I  Ż Y C IO R Y 
S E M  S K Ł A D A Ć  — W A R S Z A W A , U l. Z Ł O T A  7/9 

w  g o d z in a c h  10 — 12.
____________________________ _______ S419-Kr

CENTRALNY ZARZĄD
PRZEMYŚLU METALOWEGO  

zatrudni natychmiast
biegłe MASZYNISTKI I STENOTYPISTKI

Puławska la pokój 114.3417-Kr

K L E P K Ą  B U K O W Ą

Dyrekcja P.K.S. w Warszawie, ul. Gró
jecka 42a ogłasza

p iz e iu rg  n ie og ra n iczo ny
na urządzenie dróg i placów z nawierz
chnią dla ruchu kołowego na terenie za
jezdni autobusowej, przy ul. Wolskiej w 
Warszawie.

Termin składania ofert przetargowych 
w Dyrekcji P.K.S. w Warszawie przy ul. 
Grójeckiej 42a pok. 55 upływa w dn. 
4.XII. 1947 r. do godz. 10, 3 publiczne ot
warcie ofert odbędzie się o godz. 10.30.

Podkładki przetargowe można nabyć 
w pok. 55 Dyrekcji P.K.S., gdzie można 
także otrzymać szczegółowe informacje.

3435-Kr.

Przetarg nieograniczony
Ministerstwo Leśnictwa ogłasza prze

targ nieograniczony na dostawę szellaku.
Oferty w zalakowanych kopertach bez- 

firmowyeh z napisem: „Oferta na dostawę l 
szellaku“ należy składać do Kancelarii ' 
Głównej Ministerstwa Leśnictwa ul. Wa
welska 52-54 pokój nr 254 w terminie do jj 
dnia 29 listopada b.r. do godziny 12-tej | 
_____ ’ 3462-Kr?

dla tej kategorii przedstawiał się na 
stępujące: przy osiągnięciu wydajno
ści. 135 proc. normy maszynista kie
rujący danym zespołem, otrzymywał 
premię wynoszącą 90 proc. jego staw 
ki zasadniczej, jego pomocnicy zaś 
otrzymywali — 70 proc. Przy prze
kroczeniu 135 proc., cayli tzw. „pu
łapu“ robotnikowi nie wypłacano 
większej premii.

Obecnie opracowano nowy system 
premiowania:

Do 135 proc. wyrobionej normy pre 
mia pozostaje bez zmian. Za każdy 
następny 1 proc. normy premia wara 
sta o 5 proc. Więc JEŚLI DAW NIEJ 
PRZY W YRO BIENIU 160% NOR
M Y PREM IA DLA POMOCNIKÓW  
M ASZYNISTY W YNOSIŁA 170%, 
TO OBECNIE W YNOSI ONA 195%.

Za każdy następny 1 proc wyr bio 
ny w granicach od 160 — 170 proc. I 
normy dolicza się 4 proc. premii. W l

wypadku przekroczenia normy ponad 
170 proc. liczy się 3 proc. premii za 
każdy 1 proc. normy.

Nowy system płac zastosowany w  
Mirkowskiej Fabryce Papieru przy
niesie konkretne korzyści i robotni
kom, których zachęca do intensywnej 
pracy możność zwiększonego zarobku 
i fabryce, która może się wykazać 
zwiększoną produkcją i całemu kra
jowi, który dotkliwie odczuwa głód 
papierń.

Z przykładu Mirkowa powinny wy 
ciągnąć odpowiednie wnioski dla sie 
bie wszystkie dyrekcje tych fab yk, 
gdzie sprawy systemu płae i premii 
nie zostały dotychczas uregulowane. 
Sprawy te są pilne 1 nie wolno ich 
lekceważyć. A  uregulowanie ich — 
jak się okazuje — nie wymaga wca
le tak wielu wysiłków se strony dy
rekcji. e. k.

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU METALOWEGO

Wydział Szkolnictwa Zawodowego mb 91.

latrudni w podledłych mu szkołach (Ziemie Odzyskane)’ 
INŻYNIERÓW LUB TECHNIKÓW

1. Budowlanych 

*. Elektryków 

S. Hydraulików 

oraz lekarzy i buchalterów.
Mieszkanie zapewnione, warunki do omówienia.
Podania z życiorysem należy składać w Wydziale Szkolnic

twa Zawodowego C .Z .P .M , Warszawa, uł. Puławska la 
P°kÓi 316‘ 3466-Kr

Ogłoszenie o przetargu
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Pol

sce Warszawa, ul. Słupecka 2a ogłasza przetarg nieograniczony 
na prowizoryczną budowę odcinka ul. Ponieckiej od ul. Słupec
kiej do parkanu. ^

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na pro
wizoryczną budowę odcinka ul. Ponieckiej“ należy składać

r' do. g°dz- 10.00 w Wydziale Budowlanym 
G.Z.P.Z.G. w Warszawie ul. Słupecka 2a.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe mogą ofe
renci otrzymać w Wydziale Budowlanym C.Z.P.Z.G. w W arsowie

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 listopada 1947 r. o godz 11.00 
w Wydziale Budowlanym G.Z.P.Z.G .w Warszawie.

Oferent winien złożyć wadium w wysł 2% ogólnej kwoty 
oferowanej w kasie G.Z.P.Z.G. w Warszawie. Kwit na złożone 
wadium należy załączyć do oferty. C.Z.P.Z.G. zastrzega sobie 
prawo wyboru dowolnego oferenta bez względu na wynik prze
targu jak też unieważnienie przetargu bez podania przyczyn 
1 wypłacenia odszkodowania. 3465-Kr

Ogłoszenia

S T O L A R K Ę  B U D O W L A N Ą D O S T A R C Z A

C H P D C E N T R A L A  H A N D L O W A  
P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  |

W A R S Z A W A ,  u l. C H M IE L N A  57, te l. 8-86-74 [' 

O R A Z  W S Z Y S T K IE  O D D Z IA Ł Y  I  D E L E G A T U R Y  \
W  C A Ł Y M  K R A J U .

3414-Kr

HANDLOWE
B R Y L A N T Y  -  b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — ze ga rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48. N o w a k . 501

M A S Z Y N Y  do  U czen ia  — p i 
san ia . K u p n o  — n a p ra w a  — 
k o n s e rw a c ja . K u p u je m y  m a 
s z y n y  uszkodzone. M a rs z a ł
k o w s k a  66. A n to s z e w s k i.

514

W Y D Z IA Ł Y  G ospodarcze. 
C zap k i, le k k ą  k o n fe k c ję  szy 
je  W y tw ó rn ia  C zapek i  O - 
d z le ży  „H a z e t"  W arszaw a. 
K o p e rn ik a  15. 498

P Ł Y T Y  n a w e t p o tłu czo n e  
z a m ie n ia m  na u ż y w a n e  lu b  
n a jn o w sze . S przedaż — K u p  
n o . Z a k rz e w s k i, M a rs z a łk ó w  
ska 79 — p o d w ó rz e . 558

ZGUBY
U N IE W A Ż N IA M  d o w ó d  o -
s o b is ty , k o le jo w y , k a r tę  re  
je s tra c y jn ą  R . K .  U ., ś w ia 
d e c tw o  szko ln e , k a r tę  odzie  
żow ą, żyw n o ś c io w ą  za m ie 
s iąc : s ie rp ie ń , w rze s ie ń , le 
g ity m a c ję  PPS W a le s ia k  R y  
szard , L e g io n o w o , S o w iń  -  
sk iego  3. 557

SREBRA 
IATERY

W A R S Z A W A
ul. M arszałkow ska 04.

3439-Kr.

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
k s ią żkę  św ia d cze ń  le k a r 
s k ic h  M . B . P. N r  00663-40, 
w y d a n a  na n a zw isko  M iecz  
n ik o w s k a  J u lia .  560

C z y t a jc ie

„Trybunę
Wolności“

Przetarg n eograniczony Nr 56
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo

wych ogłasza przetarg nieograniczony na 
urządzenie Kanalizacji i wodociągów w po
mieszczeniach służby pawilonie odjazdo
wym tymczasowego dworca Głównego 
przy ul. Towarowej w Warszawie.

Oferty w zalakowanych kopertach na
leży składać do godz. 12 dnia 1.12.1947 r 
do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogo
wym przy ul. Wileńskiej 2-4, gdzie w go>- 
dzinach urzędowych można otrzymać in
formacje oraz podkładki do Składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpla 
cone w Kasie Dyrekcyjnej wadium w wy
sokości 2% od sumy oferowanej.

3464-Kr

REDAKCJA: Smolna 12. Telefony: r* ^ “ acz-J *-82-39; ¿ast. nacz. red. 8-82-28: sekretariat 8-66-45; kierownicy działów 8-82-25; dział miejski 8-82-72. SEKRETARIAT REDAKCJI »nrJmnW . ,
A DM IN ISTR AC JA, Smolna 13, tel. 8-29-84. KOLFORTAŻ W ARSZAW SKI, Smól na 12, tel. 87-180. BIURO OGŁOSZEŃ, *  * * * * •  19 1 pp
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KRWAWY CIEŃ GRECJI
wyłania się z przepychu uroczystości ślubnych
księżniczki angielskiej — Elżbiety

„Nie mogę zapomnieć, że w dnia 
ogłoszenia zaręczyn tysiące obywa 
tell greckich, komunistów, socjali
stów i członków związków zawo
dowych, zostało aresztowanych 1 
zesłanych do obozów koncentra
cyjnych przez reakcyjny, grecki 
rząd monarchistyczny".
Mowa tu o zaręczynach księżnicz

ki Elżbiety, spadkobierczyni Impe
rium  Brytyjskiego, z księciem F ili
pem greckim, który przeobraził się 
niedawno w  porucznika Filipa Mo- 
untbatten i przedstawiony został 
światu, jako zwykły obywatel bry
tyjski.

Mówcą był W illiam  Gallacher, ko
munistyczny członek parlamentu z 
okręgu West F ile  w Szkocji. Miało 
to miejsce w Izbie Gmin, bezpośred 
nio po przedłożeniu przez rząd pro
jektu „hołdowniczego pisma gratu
lacyjnego“ do króla i królowej, w

Na odbudowę Donieckiego Zagłę
bia węglowego wydaje się dziennie 
średnio 9 milionów rab li. W ostat
nim roku powojennej pięciolatki Za 
głębie to da więcej węgla, niż w y
dobywały go w roku 1940 Kanada, 
Australia, Nowa Zelandia, N orw e
gia, Szwecja, Brazylia i Chile ra
zem wzięte.

Ponad 107 tysięcy agronomów ob 
sługuje dziś rolnictwo kraju. Przed 
Rewolucją było w Rosji tylko 2 ty 
siące specjalistów w tej dziedzinie.

Zasoby energetyczne rzek radziec 
kich dosięgają 280 milionów kilowa 
tów potencjalnej mocy, to jest prze 
szło dwa razy więcej niż zasoby 
rzek Stanów Zjednoczonych i Kana 
dy razem.

By dostać się z Moskwy do najbar 
dziej odległego punktu kraju, de 
Czukotki, trzeba przebyć pociągiem 
a potem statkiem morskim drogę 13 
tysięey kilometrów. Z Czukotki do 
najbliższego wielkiego miasta — 
Władywostoku—jest równie daleko 
jak z Leningradu do Irkucka.

U brzegów Kamczatki dokonuje 
•lę  93 proc. światowego połowu kra 
bów. Ten morski rak dosięga tutaj 
nieraz potężnych rozmiarów — pół 
metra.

Każdego dnia .odprawia się. z tar. 
dzieckich stacji kolejowych około 14 
tysięcy pociągów towarowych i po
nad 6 tysięcy pociągów pasażer - 
■kich. By wypełnić dzienną pracę 
przewozową radzieckich kolei żelaz 
nych, koleje Anglii lub Francji mu
siałyby pracować prawie dwa ty - 
godnie.

W  biegu na przełaj zorganizowa
nym przez związki zawodowe ł or
ganizacje komsomolskle z okazji 
30-lecia W ielkiej Listopadowej Re
wolucji Socjalistycznej, wzięło u- 
dział ponad 2 miliony sportowców 
radzieckich.

Nasza korespondentka

B E T T Y  W A L L A C E
p i s z e  z L o n d y n u

związku z mającym nastąpić małżeń księżniczki, zaczynającą się od 30
stwem ich córki.

Gallacher powiedział tam jeszcze 
wiele innych rzeczy, które dobrze by 
łoby sobie przypomnieć, wobec zbli 
żającego się dnia ślubu. Dowiódł, że 
małżeństwo to nie powinno być trak 
towane jako sprawa prywatna, oso 
bista. Sam fakt, że była poruszana 
w Izbie Gmin, świadczy o tym, że 
jest ona sprawą publiczną o znaczę 
niu politycznym.

Mówca dodał następnie, że on — 
a przez to i partia komunistyczna — 
chce się uchylić' od „projektu gratu 
lacyjnego 1 od kosztów hucznego we
sela. urządzanego w okresie, gdy ma 
sy ludu angielskiego muszą się za
dowolić zmniejszonymi racjami żyw
nościowymi, a czasem obejść się i 
bez nich".

Królowa Fryderyka grecka bawi 
na dworze angielskim, jako gość ho 
noro wy, a tymczasem z Grecji nad
chodzą codziennie wieści o maso
wych aresztowaniach i rozstrzeliwa
niach najlepszych je j obywateli l 
przywódców ludu greekłegę. Egze
kucji tych dokonują żołnierze grec
cy, dowodzeni przez oficerów bry
tyjskich, umundurowani w  strój 
brytyjski, t używający angielskiej 
broni.

Grecja znosi najstraszniejsze re
presje, odkąd król Jerzy grecki u- 
znał suwerenność brytyjską. Tym 
czasem naród angielski, w przede
dniu królewskiego małżeństwa, ma
jącego zacieśnić więzy łączące obie 
rodziny, buntuje się i oburza na w i
dok ukazujących się w prasie foto
grafii.

Znajdujemy tam zdjęcia, przeasta 
wiające żołnierzy greckich w  anglel 
sklch uniformach, niosących za wło 
sy ścięte głowy mężczyzn i kobiet, 
oraz wiele innych zdjęć, budzących 
nie mniejszą grozę.

Pomimo, że F ilip  Battenburg- 
Glucksberg przyjął obywatelstwo an 
gielskie w  marcu b. roku i  zrzekł 
się swych duńskich I greckich tytu  
łów książęcych, nic nie może zmie
nić faktu, że jest on następcą tronu 
greckiego. „Zmiana nazwiska i  na
rodowości — mówił Gallacher owe
go pamiętnego dnia w  Izbie Gmin
nie ma znaczenia, skoro K lip  nie wy 
rzekł się lin ii politycznej swej rodzi
ny".

Innym faktem, związanym z uro
czystościami weselnymi, który wywo 
ła ł oburzenie wśród mas angielskich 
robotników, jest pochlebcza i  płasz
cząca się postawa brytyjskiego prze 
mysłu i wysokich sfer finansowych, 
manifestujący«* swą lojalność, po
partą darami 1 prześcigający«* się w  
tym nawzajem.

Dzień w  dzień „raczy się“ ludność 
angielską nową listą prezentów dla

par rękawiczek z Londyńskiej Spół
ki Rękawiczkowej, sześciu par obu
wia, dwunastu par nylonowych poń
czoch z podwiązkami z pereł, aż do 
bajkowych futer, diamentowych bran 
solet i złotych nakryć.

Wobec zdecydowanej postawy lon
dyńskiego świata pracy, rząd angiel 
ski ograniczył nieco skalę przygoto
wań ślubnych. Londyńska Rada Zwią 
zkowa ogłosiła niedawno rezolucję, 
dotyczącą ślubów w  ro<izinie królew  
skiej, a stwierdzającą kategorycznie, 
że „wszelka wystawność i przepych, 
związane z weselem, są przykrym  
dysonansem w  obecnych ciężkich wa 
runkach. 2ąda się, by zapobieżono 
nadmiernemu absorbowaniu siły ro
boczej i zużyciu materiałów. Ślub

księżniczki powinien być uroczystoś
cią rodzinno-domową".

Inne rezolucje związków zawodo
wych mają jeszcze mocniejszy ton. 
Uchwała Stowarzyszenia Malarzy 
Szkockich potępia .nadmierne trwo 
nienie żywności 1 pieniędzy podatko 
wych, podczas zaręczyn księżniczki 
Elżbiety“.

Z drugiej strony nie można za
przeczyć, że istnieje wśród Angli
ków duże zainteresowanie 1 sympa
tia dla księżniczki i Jej losów.

Monarchia konstytucyjna utrzymu 
je swe zwyczaje w  kapitalistycznej 
„demokracji“: ma to być nowoczes
ny ewkiwalent rzymskiej idei Igrzysk 
i Chleba dla ludu. Setki tysięcy lu 
dzi, duszągcych się w  tłoku, wzdłuż 
drogi pochodu weselnego, pragną 
czuć, że osobiście biorą udział w  tej 
świetnej uroczystości, 1 <*cą przez to 
wyrwać się choć na chwilę z mo
notonii codziennego, ciężkiego byto 
wania.

N o w a  a f e r a
w boksie zawodowym USA

W ubiegłym tygodniu B illy Fox od
niósł łatwe zwycięstwo przez k. o. 
nad czołowym pięściarzem amerykań
skim włoskiego pochodzenia Jacke la 
Motta. W kołach pięściarskich Amery 
k i uważają, że walka ta była z góry 
umówiona, toteż nic dziwnego, że ogól 
ny faworyt przegrał. Przypuszczenia 
ta potwierdzają zakłady, Jakie robio
no przed meczem, których stosunek 
wyrażał się 8:5 na korzyść la Motty, 
a na krótko przed rozpoczęciem w a l
k i stosunek ten zmienia się na nieko
rzyść la Motty. Ponadto wydaje się 
dość dziwnym fakt, te la Motta, któ
ry  dotychczas stoczył około 79 walk i 
nie przegrał żadnej z nich przez k. o., 
tym razem uległ przez nokaut.

La Motta podczas w alki z Foxem 
nie był ani razu na deskach. W 4 run
dzie zaczął zataczać się i sprawiał wra 
zenie zamroczonego, co naturalnie 
spowodowało interwencję sędziego 
ringowego, który skierował go do na
rożnika i tam wyliczył.

Okoliczności te nasunęły podejrzę -  
nie, te la Motta został po prostu prze 
kupiony, wobec czego federacja bok -  
serska postanowiła przeprowadzić w 
tej sprawie dochodzenie.

W i t o l d  Roiuicki
dyrygent o inielkiej przyszłości

Jesteśmy w studio wrocławskim na 
zakończeniu festiwalu muzyki słowiań 
skiej. Orkiestrą Polskiega Radia dyry
guje Grzegorz Fitelberg, mistrz wszech 
światowej sławy. Długo nie milknące 
oklaski towarzyszą każdemu pojawie
niu się na estradzie siwowłosego ele- 
gackiego pana, o czarującym uśmie
chu.

Dzisiaj jest jego w ielki dzień: za 
swą pracę i talent odznaczony został 
jednym z najwyższych odznaczeń Rasa 
czypospolitej: KOMANDORSKIM
KRZYŻEM  POLONIA RKSTITCTA Z  
GW IAZDĄ. Dostał go z rąk Prezyden
ta. Grzegorz Fitelberg dyryguje najlep 
szą polską orkiestrą symfoniczną.

W «irugim rzędzie krzeseł siedzi skro 
mnie zasłuchany w  dźwięki młody 
czołwiek W itold Rowieki. On również 
obchodzi piękny dzień. Odznaczony zo 
stał oficerskim krzyżem Polonia Re- 
stltuta, ale nie to najważniejsze. Gdy
by nie om — Grzegorz Fitelberg nie 
miałby tak doskonałej orkiestry. W iel
k i kapelmistrz przyjechał do Polski 
dopiero trzy miesiące temu. Z orkiestr 
polskich za najlepszą uznał orkiestrę 
Ro wieki ego i «ilatego nią dyryguje. O 
samym Rowickim w yraził się: „Jest 
to dyrygent o wielkim  talencie i w iel
kiej przyszołści“.

ROMANTYCZNE DZIEJE  
ORKIESTRY

— Brzmi to trochę romantycznie i 
awanturniczo: orkiestra zaczęła się 
od... porwania — opowiada W itold Ro 
wieki.

— Byto to w marcu 1943 r. 
wałem w  Polskim Radio w  Krakowie, 
jako zastępca kierownika wydziału mu 
zycznego. Organizowano wtedy studio 
w Katowicach (o 14 km od Katowic 
był jeszcze front). Zaagażowano m nk  
do Katowic, dając 18 etatów. Wybra
łem najlepszych muzyków Filharmonii 
Krakowskiej. Nocą po kolei zabiera
łem ich autem. B yli wszyscy zdecydo
wani. N ie wiedzieli na jakie warunki 
jadą, rodziny zostawili na razie w  K ra 
kowie. B yli za to pełni zapału I  entu
zjazmu. 25 marca daliśmy pierwszy 
koncert w  Katowicach. Nie wypłacano 
jeszcze wtedy pensji, rozmieszczeni 
byliśmy po różny«* kawalerkach, nie 
bardzo było co Jeść, ale nastrój za to 
pierwszorzędny.

— Porwał ich pan nie tylko autem, 
ale i  zapałem, A  oo na to Filharmonia 
Krakowska i  inne „czynniki“?

— Oczywiście nie była zachwycona. 
Miałem mnóstwo trudności i przykro
ści. Toczyła się Jakiś czas wojna o li-  
kwidację mojego zespołu, który tym 
czasem z dnia na dzień powiększał się. 
Kto ma do nas należeć decydowaliśmy 
wszyscy wspólnie. Pierwszeństwo mie 
li młodzi. Atmosfera współżycia, zau
fania i  intensywnej pracy wiązała ze
spół mocno. Mieliśmy Je«inego tylko 
„uciekiniera“, wskutek ciężki«* mate
rialnych warunków^Wrócił Jednak ten 
syn marnotrawny. Przed samym przy 
jazdom Grzegorza Fitelberga mieliśmy 
Już 72 osoby. Dawaliśmy koncerty w  
Krakowie, Wrocławiu, Katowicach, 2

Praco- / razy byliśmy na gościnnych występach 
ikowicŁ I w Pradze.

K IL K A  NIEDYSKRECJI
— Czy może pan opowiedzieć o so

bie?
O ile  o swym dziecku — orkiestrze 

mówił W itold Rowicki z wielką satys
fakcją i przyjemnością, o tyle o sobie 
już nie tak chętnie, Ale dziennikarze 
są znani wścibscy—

W itold Rowicki urodził się w 1914 
r. w  Taganrogu. W 1923 w ródł z ro
dzicami do Polski. Ojciec był urzęd
nikiem w Nowym Sączu. Niezbyt mu 
się podobało zamiłowanie syna do mu
zyki. Mając 17 la t Witold... uciekł z 
domu do Krakowa. Pierwszym jego 
na/uczycieiem, któremu zawdzięcza po
ważny stosunek do muzyki i  w ytrw a-

Sprawa ta nie jest odosobnionym 
padkiem, gdyż amerykański boks : 
wodowy ma już zanotowane na 
im koncie szereg taki«* „kwiatków“, 
toteż sprawa la Motty będzie tylko na 
krótki okres czasu interesowała ame
rykański światek sportowy.

—°o °—

Dzisiejsze imprezy 
sportowe

W dniu dzisiejszym w sali „Roma* 
rozegrany zostanie me«» bokserski e 
drużynowe mistrzostwo okręgu war
szawskiego między zespołami MKS 
„Grochów“ 1 ZKS „Radomiak“. Spot
kanie to zostało przesunięte na godz. 
15.30 (a nie jak początkowo podawa
no go«iz. 20). Mecz zapowiada się nie
zwykle ciekawie i mimo wczesnej po
ry można Ikstyć na komplet widzów.

Dziś, o godz. 18 w sali Klubu Oficer 
s kiego Sztabu Generalnego WP — 
Al. 1 A rm ii WP N r 29, rozpoczyna się 
turniej tenisa stołowego w konkuren
cji pań i panów. Udział zapowiedzMP 
najlepsi zawodnicy okręgu warszaw
skiego.

Q w  s k r ó c i e * ^
Zarząd Kolegium Sędziów PZPN na 

wniosek Kolegium Sędziów POZPN 
ukarał znanego arbitra rzeczywistego 
Maślaka Stanisława z Poznania dy - 
»kwalifikacją na okres 12 miesięcy, 
począwszy od dnia 26 października 
1947 roku, za przekroczenie regułami 
hu dla sędziów — oraz skreślił z li
sty sędziów Czenkusza Edmunda z Po 
znania. Poza tym Zarząd Kolegium 
Sędziów PZPN ukarał sędziego rze
czywistego Daberta Romana dyskwa
lifikacją na okres 3 miesięcy, począć 
szy od dnia 17 listopada 1947 roku.

Przedostatni swój mecz na terenie 
Anglii rozegrała szwedzka drużyna 
hokejowa A IK  (Sztokholm) w N o t
tingham z miejscowym zespołem

nie, był wybitny kompozytor Artur Ma * ,,Nottingham Fanthers“. I  to spotka
nie przyniosło hokeistom sswedtkiniIliwski. Następnym — Bolesław Wał-

iek -  Walewski. Dyplom konserwato
rium  w  klasie skrzypiec ł teorii uzy
skał w r. 1938 i od razu został profeso 

rem tegoż konserwatorium. Prowa
dził głębokie studia muzykologiczne i 
kompozytorskie, jakiś czas pod kierun 
kiein Rudolfa Hindemlta.

Z utworów Rowickiego największy 
rozgłos uzyskały pieśni na głos solowy 
orkiestrą.

Orkiestra Polskiego Radia nie jest 
pierwszą przez niego zorganizowaną. 
Jako dyrygent zespołu amatorskiego 
w teatrze Z.M.P.R. w Krakowie — do 
każdego przedstawienia organizował 
nową orkiestrę. (m -k«r)

porażkę, tym razem w stosunku 2:6. 

X
W turnieju tenisowym w  Buenos 

Aires rozgrywane są obecnie spotka
nia w grze podwójnej mężczyzn. W 
ciekawszych grach padły wczoraj na 
stępujące wyniki: Jarosław Drobny 
(Czechosłowacja) i Parker — Pajkow 
ski (USA) pokonali łatwo parę argen 
lyńską Morea — Gonzales w stosun
ku 6:3, 6:0, 6:2, para Cernick (Czecho 
Słowacja) — Johansson (Szwecja) u- 
legła parze Etchar — Weiss (Argenty 
na) 9:11, 2:6, 6:2, 2:6; Argentyńczyk 
Morea i Segura (Ekwador) odnieśli 
zwycięstwo nad parą Cossio, Chelli 
(Argentyna) w stosunku 6:1, 6:1 6:1.

IŁU M A C ZYŁA  HELENA ZATORSKA

D yw izje piechoty by ły  zdekompletowane o k ilka  ty - 
słęcy żołnierzy, czołgowe 1 SS-owskie posiadały w ła
ściwie jedynie „reprezentację“  w postaci pojedynczych 
pułków, a częściej jeszcze batalionów.

Oparciem sojuszników b y ły  dwie flo ty  powietrzne 
nastawione na działalność w  Norm andii i  południowej 
A ng lii oraz potężna flo ta  bombowców, działająca z baz 
angielski«*. Sojusznicy posiadali ogromną przewagę 
w  czołgach i  a rty le rii, zaopatrzonej w  w ielką ilość a- 
municjL Rozporządzali oni transportem, liczącym po
nad 300 tysięcy maszyn.

A  mimo wszystko dowództwo sojusznicze nie reali
zowało swojej przewagi. Niemcy czuli się pewni sie
bie i  za<*owywali się bezczelnie. Po trzech tygodniach 
walk dowódca 130 dyw izji czołgów, Leer, przygoto
w ał raport dla dowódcy korpusu, w  którym  o zmoto
ryzowanych wojskach nieprzyjaciela wyraża się z po
dziwem, pomieszanym z pogardą. Uważa, że żołnierzy 
Ożywia zapal bojowy, ale że nie są dobrze zaopatrzeni.

Lotnictw o A liantów  różnorodne i  silne liczebnie, zmu 
siło Leere do wydania rozkazu wzywającego żołnie
rzy do okopywania się w  ziemi. N ic im nie pozosta
wało jak pocieszać się nadzieją, że H itle r wypełni swo
je obietnice i  przyśle do Norm andii „należną ilość 
samolotów. Generał wraz z całą swoją armią na próż
no czekali obiecanego przez H itlera lotnictwa. Biało
ruś, gdzie rozstrzygał się wówczas los nie tylko  
wschodnich Prus, ale i całej machiny niemieckiej, przy
kuwał powietrzne ( i nie ty lko  powietrzne siły wojen
ne Niem iec). N iem iecki fron t zachodni skazany był od 
pierwszej chw ili swego istnienia do końca na działa
nie bez „powietrznego sklepienia nad głową“ .

Niemcy zachowywali się w  Norm andii bezczelnie 
1 wyzywająco bynajmniej nie dlatego, że czuli się 
mocni. W  porównaniu z przeciwnikiem siły ich były 
bardzo niewielkie. Ze względów strategicznych i  tak
tycznych gen. Montgomery nie forsował biegu wypad
ków w Normandii. M ów ił on z całą szczerością, że 
sam czas pracuje na rzecz zachodnich sprzymierzeń
ców. Niemcy załamane i  coraz bardziej wyczerpane 
walką na wschodnim froncie •— spływały krw ią. Ude- 
rzenie A rm ii Czerwonej w  sam środek niemieckiego 
frontu (natarcie na Białorusi) spowodowało nie tylko

wojskowy, ale i polityczny kryzys w Niemcze«*. 
Grupa kadrowych oficerów „Reichswehry“  przygoto
wała zamach na H itlera. W skazywało to na nurtują
ce w  niektórych sferach społeczeństwa dążenie do 
znalezienia politycznego wyjścia ze ślepego zaułka, 
w  jakie zagnała Niemców Wojna. Było wiadome, i i  
spiskowcy chcieli zawrzeć przymierze z anglosaskimi 
sprzymierzeńcami, aby uniknąć w alki na dwóch fron
tach.

Angielskie dowództwo liczyło na to, że w  miarę po
suwania się A rm ii Czerwonej na zachód Niemcy bę
dą coraz słabsze i  coraz bardziej zdemoralizowane we
wnętrznie. W  związku z tym Anglicy uważali, że 
przezornie jest czekać, aż wewnętrzna walka o wyco
fanie się Niemiec z w ojny poprzez kapitulację jeszcze 
bardziej się zaostrzy. W edług określenia angielskich 
oficerów sztabowych A lianci liczy li, że hitlerowskie 
Niemtry upadną im do stóp jak dojrzały owoc, bez po
ważniejszych strat. Było to zupełnie zgodne z teorią 
Churchilla o „taniej wojnie".

Środek ciężkości przeniósł się w  powietrze, gdzie so
jusznicy czuli się w  pełni panami sytuacji. Niemcy 
trzym ali się kurczowo francuskich miasteczek i  włosek 
zabudowanych mocnymi kamiennymi domkami.

W  przeciągu półtora, czy dwóch godzin, Niemcy pc 
sługując się jedynie łomem, jako narzędziem budów 
fo rty fikacji, po tra fili w  pierwszym lepszym zamieszka 
łym  punkcie twejrzyć „punkt oporu". M ówiąc po pro
stu — rob ili oni w  ścianach o tw ory dla karabinów ma

szynowych i  dział przeciwczołgowych. Gdy wojska so
jusznicze spotykały opór w  jakiejkolw iek najmniejszej 
nawet wiosce, natychmiast cofały się i ściągały z An
g lii posiłki lotnicze. Niemcy szybko przystosowali się 
do te j taktyki. Pozostawiali w takim punkcie oporu, 
z którego z góry rezygnowali jak najmniejszą ilość 
załogi i  posuwali się dalej — do następnej wsi. Gdy 
sojusznicy „zdobyw ali" takie umocnienie — zało
ga cofała się 1 łączyła ze swoim oddziałem, który 
w  tym  czasie przygotowywał się do obrony w na
stępnym zamieszkałym miejscu. Po zdobyciu ruin 
nieszczęsnej w ioski A lianci atakowali następną prze
szkodę. Zabawa zaczynała się od nowa,

W idzieliśm y natarcie na Caen, przeprowadzone 
przez 8 korpus brytyjski. Młę«lzy miasteczkiem Bel 
ville , gdzie znajdował się punkt wypadowy dywizi 
nacierającej l  Caen — leżało 8 wsi. W  ciągu 3 dn 
w alki zostały one doszczętnie zburzone — arty le rii 
i  czołgi, poparte przez 250 bombowców ciężkich 
i średnich, pędziło Niemców od wsi do wsi tak «Iłu 
go, aż nie wyparto ich do miasta. Niemcy nie miel 
żadnych s tra t D la przykładu podam, że w  małej w io 
sce, najbliżej sąsiadującej z Belville, gdzie skie 
rowany był najmocniejszy ogień artyleryjski i naj 
silniejszy nalot bombowców — niemieckie strat) 
wyrażały się pozycją ■— jednego rannego.

Dowództwo angielskie nie dążyło do wykorzysta
nia sukcesów, osiągniętych przez działa i  bombowce. 
Do boju rzucano zazwyczaj nic nie znaczące siły. Czę

sto wytwarzała się dziwna sytuacja. Korpus, k tó ry o- 
trzym ywał zadanie zdobycia tego czy innego obiektu, 
przekazywał wykonanie rozkazu dyw izji. D yw izja — 
brygadzie, brygada — batalionowi. Natarcie korpu
su stawało się w  rzeczywistości natarciem batalionu.

M imo tego wszystkiego wśród Niemców panowa
ły  coraz gorsze nastroje, pełne trw ogi i  niepokoju- 
Buta nie mogła przezwyciężyć rosnącego Wciąż przy
gnębienia. Akcja A rm ii Czerwonej na Białorusi po
zbawiła Niemców nie ty lko  ochrony powietrznej.

ja k  opowiadał mi zastępca dowódcy oddziału zwia
dowczego 30 brytyjskiego korpusu — Lewis — pioru
nujące postępy A rm ii Czerwonej na Białorusi wywo
ła ły przygnębienie zarówno na terenie Rzeszy, jak 
i wśród żołnierzy, walczących w Normandii. W idzia
łem list, otrzymany przez jakiegoś szwaba od jego 
matki, zamieszkałej w  Neubach. Pisała ona: „O fic ja l
ne komunikaty z frontu wschodniego budzą w nas 
straszliwe uczucie i świadomość klęski. W ojna jest 
przegrana. Czy coś może nas jeszcze uratować?" Czy
tałem też protokół przesłuchania jeńców z dnia po
przedniego. Prostując obiema rękami zmięte kartki — 
Lewis mówił:

— Są oni straszliwie zaniepokojeni tym, że zmniej
sza się wciąż widoczniej odległość między czołowy
mi oddziałami A rm ii Czerwonej a Prusami W schod
nimi. N ie mają żadnych oficjalnych komunikatów
0 walkach na terenie Białorusi. A le cała armia h it
lerowska w Norm andii o niczym innym nie mówi. 
Morale wojska obniżyła się na wszystkich stopniach. 
Oficerowie się denerwują, żołnierze klną. Sam w i
działem, jak taki Prusak .— chłop jak byk, rozbeczał 
się na przesłuchaniu, gdy mu pokazano mapę, na któ
rej była oznaczona droga, jaką przeszła Arm ia Czer
wona przez 2 tygodnie. Chłop łkał, rozmazywał rę
kami łzy, płynące- po brudnej, zarośniętej twarzy
1 mamrotał coś o swoim domu, w którym  nie został 
już ani jeden mężczyzna, o matce, żonie i siostrach, 
o gospodarstwie, które teraz diabli wezmą.

Duch bojowy opadł jeszcze bardziej, gdy A lianci 
zgromadzili w ielkie siły na swoich wypadowych po
zycjach i wzmogli natarcie na Caen i Saint Lo.
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